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Ciężkie walki między Chodoro.wsm s Rohatynem.
Kom un i trat sztabu generaineęo:

z dn ia 7. "września 1920,
Oddziały naszej jazdy zwycięsko powstrzy­

mały dalsze posuwanie s ę wojsk litewskich w 
flłąfc kraju W  nasze rę. e ponow nie w padto 208 
jeńców , 6 Karabinów m aszynow ych, 8 kuchen 
D ołow ych  i 60 wozów z zaprzęgami.

W alk i pod Hrubieszowem  spowodowały WtJ* 
cofanie ssę arm ii B udiennsgo w kierunku na 
iiijeiług i E łodzim iarz Waryński O perujące w 
tym  rejonie wojska so wiecu ic poniosły ciężkie 
straty .

Pomiędzy K am ionką S trum iłow ą a Buskiem

oddziały nasze, przeprawiwszy się na  w sćuodni 
brzeg bugu  zajęły jabłondokę, rozbijając kun- 
cm trująeęf się tam  siły nieprzyjacielskie. W zięto 
stukilkudziesiecm  jeńców. Kolum ny bolszewickie 
atakujące Busk-K rasne-Sniatyn w b ra -rurow ych  
k o n tra tak ach  zostały odrzucone.

Bfliędzy' Ghodbró&s-m a F.oftatynent trwaja 
ciężkie walki. O ddziały nasze, k tóre przejściowo 
zmuszone były wycofać się na linię rzeczki
Swirz, przesziy do kontrakcji

W zdłuż D niestr ii spokój.
Sącze!nt Dowództwo ts P- SztmŁ Generalny.

_ _ ■ h

E n d ecy a  p ro w o k u je  gr®s±K y k o a flik i,
Burzliwe posiedzenie fcorn-syi sprao? zagrartinznyBfi.

WARSZAWA. 7 wrzesBia. (Tel. wł.) W ybór 
przewodniczącego kom isyi spraw  zagranicznych, 
który dziś m iał się odbyć
odbije s ię  prawdopodobne bardzc poważnie na 

żyeiu politycznetn.
Posiedzenie korr.:syi było charakterystyczne a ia  
tak tyk i endeckiej. Pooiedzeiaiu przew odniczył 
m arszrłek  Tram pczyński, k tó ry  przyciszonym  
giosem esw iaaczyt, ze w m yśl regulam inu
przewodnictwo kemisyi należy się  Zw. ładono  
narodowemu, a zastępstwo Zjednoczeniu ludo 
wemu i poprosił St. Grabskiego do objęcia 

prezydyum.
Grabski bez cerem onii zasiad ł na fotelu pre- 

zydyalnym  W yw ołało to  p io runu jące y /ra te rie . 
Posłowie, zaskoczeni tę dervzyą m arszałka

zaprotestowali głośnymi okrzykami 
wywodząc, że v’ybó»- nie zostgł doKonany. W obec 
tej sytuacyi Grabski zeszedł z fotelu, a przewod­
nictw o ob jął m arszałek.

Po przerwie, k tó rą zarządzono d ia um ożli­
w ienia porozum ienia się, rozpoczęto dyskusyę 
n ad  kwesty ą form alną, czy przy obecnej sy tua­
cyi w jb ó r  przewodniczącego jes t wogóle wska­
zany.

P. K iernik postaw ił wniosek, aby w ybór
ouroczyć do zebrania się Sejmu. W  m iędzycza­
sie posiedzenia będzie zw oływ ał m arszałek, a 
przewodniczyć będzie najstarszy wiekiem poseł. 

aBBBggiE

■ • r. '
Terror 6olszeroiefci.

W IFDEŃ. 7 w rześnta (Pat.) B. K. z Mo-
akwy. W  procesie nrzeciwko zarządow i stow a­
rzyszeń konsuuHw jnych zostali slsazani n a

^ n iu seb ^u p d d ł 16 giosaw i p w w  15.
Głosem, k tóry  przeważył, by ł głos p Dębiń­
skiego, w icem inistra oświaty, członka kiui*u 
P r łcv konstytucyjnej.

Na p. Dębińskiego w pływ ał poprzednio w 
tym  k ierunku  arcyb Teodjrot&icz, konferując 
z f e n  n a  korytarzu. Przeciw głosowały oba 
str. nn ic tw a endeckie. Chadecy, k lub  mieszczan 
cki i k lub P r, konst.

N asiąp ih  ponowna przerwa, w ciągu której 
st ran nictwa* centrolewicowe odbyły naradę Po 
podjęciu posiedzenia poseł K iernik postaw ił 
wniosek :

K um is/a  spraw  zagr. odnoś, się do konw en­
tu seniorów  celem ustalenia, czy ukonstytuo­
w anie się m a nastąp ić w drodze w yboru, czy 
w drodze klucza partyjnego

TOnioseh ten upad< również 16 głogami 
pr^essiro i5.

Po głosow aniu mniejszość (P . P. S., P ia- 
stowcy, Thugutow cy, Stapi^szczycy i Nar. P ar- 
tya Rob.) opuściła salę.
Pozostałych 16 pżlonjipro myhrało przbceodni- 

czącym St. Grabskiego, 
a zastępcą Falkowskiego. Enuecys. kom entuje to
zdarzenie

jako  rozbicie się  koahcyi sejmootej.

śm ierć byli ministrówS? rządu  Kiereńskiego, Ni- 
kitin, B ernard  i M ofduchowicz Karę śm ierci 
zan?’enionc n a  w iężenie. Resztę oskarżonych 
skazano n a  karę więzienia od lai 4- do 10.

Spraw a pokoju zaczyua się kom plikow ać. 
Na widownię w ysunęła się spraw a itew ska i. 
stw ierdzić należy, że nie z w iny rządu  po lsk ie­
go, k tó ry  eile działalność j igo osądzam y z pub - 
kow auych  dokum entów , s ta ra  się usuw ać wrzel- 
kie nrzeszkody, jn.kie do tąd  n a  droaze pokoju 
stanęły. _

Licząc się z opinią rządów i spotew eństw , 
zachodnich w strzym ano ze strony  pokk isj bieg 
ofenzywy z ta k ;m  rozm achem  » ad  W isłą  roz­
poczętej, dowództw o wojskowe zdecydowano sig 
m c przekraczać linii, k tó rą fałszywi# oirrsdlons 
jako wrschodnią granicę etnograficznej Pelsl ', 
w iaocznie wychodząc ze słusznego założenie 
że nie ty ikc  zbrojnie rozstrzygać m ożna Istnieją­
ce w ątpliw e .ci terytoryalnej czy naroaowośc.w- 
wej natu ry . I jeżeli istotnie ten sposób patnic- 
ni„ n a  problem y i ich  rezw '|za ln o ść  zactuic 
sobie zdobywać praw o obyw atelstw a, to ^ a o śu a  
wierzyć w blizkość pokoju.

Tym czasem  L itw inom  zrobiło się zasiasń*  w 
granicach swego państw a i w ystąpili z p re te r- 
syą do tej części ziemi suwalskiej, do której 
nawet sam i w chw ilach  przytom ności um ysłu 
m e rościli sobie zupełnie p raw  i rozszerzyli 
fron t w ojenny i n a  swoje wojska. Ten wojenny 
występ ze strony Litw y pod względem m ilita r­
nym  nie przedstaw ia wielkiego niebezpi»Tzej- 
slw a, o «k  to jest sam odzielny jej krok. Dla 
sprawy pokoiu byłby  on jednak  wielee raeLez- 
pieczny, gdyby to  było następstw o sejnszu z 
Rosyą i w tedy tru d n o  byłoby uwierzyć w zzcze- 
ruść Rosyi i  jej pokojowe inteneye, & jaszcze 
gorzej gdy to  nagłe zjawisko w ciągałoky w grę 
i państw o niem ieckie, bo wtedy zarysow ałaby 
się przed nam i now a ko&heya państw , k tó ra 
chciałaóy się orężrie rozpraw ić nie ty lk^  z 
PoIsKą.

Nit zdjów®qjby t e ż , rikogo, gTyoj w tern 
towarzystwie z “jalazła się intryga angieLka, bo 
Ki'ętszymi drogatni chadcać zwykła dyptomacya, 
aniżeli tego nafai dypkunai domyślać »ię mogr#

Komplikuje tez moesuj Fprawę wysunjęcfe w 
ostatniej chwi t tjniepod!egłe|“  Ukrainy sowiedkib 
k jtrą  wprawtizk rządki n aaa iiy  z Moskwy Ra 
kTwslci nie pr^^szkaoza to  jednak x oale, aby ten 
tw ór udawał saimodziehig repubhSię. Mźaio odm ien­
nych warunków, nasuwa się .analogia z  b#s$- 
lerowtsłnej Falski gdj by ją  cliciili reprezentować 
dygnitarz^? i jgener^awfe pruscy. Dla ćhn>kiniatów 
sowieckich soiaw a ukraińska nie nastręczała żad­
nych irudności. poprostn przytiiieńli dL Mińska 
ci sanu delegacr pod!wójne. TOsy5s3dej i ukraińskie 
peŁnomocniictw?. Nie jest wyklucz one, że do Ry­
gi przywiozą oni i mandaty białoruskie... Jak  
drukowani* rubli_ spraw a fliokumen iw  i  pełaot- 
micaniotw dl? Bowieckrj Rosy., jest nic nie znaczą­
cym diObiazgiam,

Ponieważ sprawy istnienia p a ń s tr ' narods>
1 wych naviet sow iet mojSid.ev.LJka nie może deff-
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M ę c z e ń sk a  4łrJ«Pt t* sn p ep ijw  potslr.
WARSZa WA 7. w zeao ia  (Par.). Z kół wuj.

faltywni? udiwah'5, przeto nie rozwiązanie pro­
blemu ukraińjskiego, ale zaglm atwaiij sprawy po­
lno,u jrfzy-ioai wysuniecm te] „niezaieznej" Ukrs,- 
iny.

Mc2b ta  iteffligK tyłfcio lócMecze dzień' o d p i ­
sania pokoju, ale zabić gtc zupełnie nie potrafi.

STytnczaseia w  W arszawie po.raźnie prowa- 
■tea*" aą przygotow ania db rokcwań w Rydze, 
Wóre* uź w  pjbś bliższych dniach powinny się ro z­
począć. W prawdzie Cziczerin zarządat od  Łotw y 
nowych Igw&eslmyu., zaoezpieczaiących delegatom 
poJsojowwffo pełna swobodę ruchów, ale mimo to 
Jróeh p i? *w tym, to  chyba w przyszłym tygodwh 
•okŁ* vane rokowania się rozpoczną.

Społeczeństwo p o ic ie  oczekuje, ze rząd wy- 
a v a  n a  oorameł onodze pokoju, że nie zraża 
go  tradruścE, z którejfoojL wleJc strony one by po 
lo d z iły . Bo łatw o jest wojnę rozpocząć, a is naij- 
wdęfc=Z4 sztuką jes t ją w najoupnwiednieJszd1 dLm - 
S smtofcezyć. A mamy obaogy, ze tę najodpowieoł- 
«tóazą chwilę Po&ka iuź przeoczyła, obecnie cho- 
i ś .  o  ito, aby nie byto już zdecydowanie zapótno, 
Waszym zadaniem tworzyć dziś pokój, inni n ;ęch 
m t-ą  odwagę g o  udaremniać.

, Skład tUJexj?:vi rosyjsko-ukra-. 
fińskiej.

W IEDEŃ, 7 września ( P a t ). B. K. Z Moskwy. 
Rosyjsko-ukr. delegacya pokojow a do Rygi bę­
dzie się sk ładała  z ]ofteqo jako  przew odu, i 
ak r. kom isarza ludowego Cflanuilskiego, rosyj­
skiego kom isarza finansowego Obuleńskisgo, 
rosyjskiego posia w Gruzyi hit Otta, jako  człon­
ków. Odjazd delegacyi nastąp i natychm iast po 
jKreesłaiiffa g w aran c ji rządu  łotewskiego, do tych­
czas kowiem  rząd  łotew ski zagw aran tow ał wy­
łącznie n ietykalność członków delegacyi, a nie 
p lfso  lalu  pomocniczego.

Burmistrz Sw ney umle/ilący.
W IED EŃ  7. w rześnia (Pat.) BK. Z Londynu. 

JHsrniistrz ®tias‘a  Cork przebył wczoraj 25 dzień 
g lc ó c n f i. Sekretarz S tanu  Coli doniósł b ra tu  

urjsitńrza, ze S tany  Zjedn. m ogą in terw en io ­
wać tylko w spraw ach swoich obyw ateli.

LONDYN? 7. września (Pat.) Reuter B ur­
m istrz miastB Cork przyjął wczoraj ostatn ie Sa 
k ram sa ta . P op o łu d n ia  odw iedziła go żona.

BERLIN. 7. września. (Pat.) W olf. Z Londy- 
»b. S ir Tow er ośw iadczył sekretarzow i związ­
ków &rw»Jów, że dom aganie się wypuszczenia 
Uirmkitrza m iasta Cork, jest niemożliwe. S pra­
wiedliwość musi iść swoim torem

W IEDEŃ, 7. ira raśnia. (Pat.) B. Ł  Z Lun
dy  B urm istrz miast*. Cork został zasądzony
M h a . -  i zdradę stanu  na  dw a la ta  więzienia 
acz robót przym usow ych.

Rząd angielski, z pow oda jego głodówki, 
M t może się zgodzić na  jego uwolwieaie, guyż 
kyłoby to k łopotliw ym  p recy d ea łem  n a  przy­
szłość,

0 zdemolowanie konsulatu polskiego 
to $roetaTOiu.

WARSZAWA. 7 września. (Pat.) W obec p o ­
głosek. jakoby rząd  polski nie zgłosił p rotestu  
z pow odu zniszczenia konsu la tu  polskiego we 
W rocław iu, m inistarstw o rp r. zagr. stw ierdza, 
że natycam iasL po otrzym aniu  odnośnych wia- 
Aemości, poseł pclsk i w Berlinie p. SzeLeko 
otezym ał polecenie energicznej in terw encyi i 
zw'* aan ia  ukaran ia  w innych  oraz indem niza 
cyi. Rząd berliński zgodził się n a  zupełne za­
dośćuczynienie.

prez. IBitos na Pomorzu.
^DAŃ*K, 7 w rześnia (Pat.). .D zienn ik  gaań- 

ski* om aw iając przybycie n a  Pom orze prezesa 
m in istrów  W itcsa i m in istra spr. wewn. Skul­
skiego. przypisuje tem u  w ypadkow i wieikie zna­
czenie, albowiem  pierwszy raz głow a raąd u  pol­
skiego przybędzie n a  Pow erze. Przyjazd ten  jest 
poważnvm krokiem  n a  drodze do ułożenia sijj 
stosunków  .aa Pom oru,

sitowych! komunikują zmr*-
D ria 2/0. z. to. z g i n ę ł o  ś m i e r c i b o h a r  

ttf*(ró'wf9 p a p -e  ró w ^ lż . d y  w. p i e c n  o ty ,  przy- 
cizklonydh, dla SMuiminy icarzędzi nr. 12 jatóo eskorta 
m atęryałów  wybuchowych. Eohatcrowhj ci jJełnSl 
służbę n a  dworcu Kolejowym w  Cnsuolorowie. W  
cfcwfli' gdy część 8'. dyv,izyi sowieckiej wkroczyła 
do m iasto, dz:e!n£ saperzy p o s t a n o w i l i  b r o ­
ni/ć p o w i e r z o n e g o  im, m t t e r y a ł u  d o  o s ­
t a t n i e j  k r o p l i  k rw fc  i zadaR nfcprzyj-acLlowi 
ciężkie (straty kładąc trupem k ikunasta  kozaków. 
W  Itoikru ujęci żywcem przez przeważające siły 
LOłszewickił aaoBtaii skazani na  śmierć p .zez za­
rąbanie. Dowództwo boisz, obsadziło m iesce e-

iliemcy skarż? sfc na rmcuzów 
i Pnlsiów.

8YTOM, 7. września. (Pat.) P ism a niem ie­
ckie ogłesTy inem oiyal party i G. Śląskiej, przed­
łożony ge®. Lc-randowi, przewodniczącem u ko 
nusyi koalicyjnej w Opolu. W  słuwacb stanow ­
czych Niemcy stw ierdzają, że już po ugodzie 
polsko-niem ieckiej zaszły w ypadki gw ałtów  ze 
strony  ludności polskiej wobec Niemców przyr- 
czem udział w tych  gw ałtach  t r e l i  także żoł­
nierze francuscy. W  dalszym  etąga zarzucają 
Niemcy F rancuzom , że m isjo  rozitazu kom uyi 
koabcyjuej, nie przeprow adzili rozbrojenia lu d ­
ności polskiej, tak , że zapew nienia, dana Niem­
com  nie zesłały  wykonane.

M em oryał przestrzega kom isję , że stronnicze 
postępow anie wojska Trancuskiega i niew łaściw e 
przeprowadzenie sądu nad  w innym i, spow odują 
dalsze wypadki. Niemcy tw ierdzą, że Polacy za« 
uderzają wywołać now e pow stanie n a  Górnym 
Śląsku, i że m a w ybuchnąć n&jdalej cio
d n ia  18. bm . W koócu  apelują Niemey go ko 
m  s j i ,  by w ystąpiła energicznie przeciwko uzbro­
jonym  rzekom o Polakom , oraz grożą, te  w  prze­
ciw nym  razie ludność niem iecka m usiałaby  zw ąt­
pić w opiekę praw a i chw ycić się sam oobrocy.

W IEDEŃ. 7. września. (Pat.) Havas. Konfe- 
reneya am basadorów  zajm ow ała się żądaniem  
Niemiec, odnośnie do P rus Tizcuodaich, a  mię­
dzy innem i także żądaniem , by zorganizować 
specyalną słraż d ia  bolszewików in ternow anych 
w Niemczech. Ułożono odpowiedź odm aw iającą 
temu żądaniu, ponieważ Niemcy rozporządzają 
dostatecznym i środkam i, aby przeprow adzić p il­
no wania in ternow anych. Także i żądanie Ńie- 
miec o wysłanie neu tra lnej kom isyi śledczej na  
Górny Śląsk zostało pi zez konfsrencyę odrzu­
cone.

GDAŃSK. 7 w rz e śn i. (Pat.) Dziennik g d ań ­
ski w obszernym  artyku le  om aw ia gw&łty, j a ­
kich dopusz< zają się Niemcy n a  ludności poi* 
skiej n a  h, obszarach plebiscytowych, W Bi­
skupcu w ielu Polaków pobito, a następnie wy­
wieziono niew iadom o dokąd. Tosam o dzieje się 
w’ P rabu tach  i Paw ie. W  tsn  sposób mści się 
ludność niem iecka za plebiscyt n a  niew innej 
ludnośei polskiej, której postawiono u ttim a tu s i, 
żądając natychm iastow ego opuszczenia terenów  
plebiscytowych W  M aiuorgu tak ie  u ltim atu m  
otrzym ało 170 rodzin  polskich.

WARSZAWA. 7 września. (Pat.) W ydział 
prasow y m inicterslw a spr. zagr. k o m u n ik u je , 
Z powodu gwałtów  bsjów ek niem ieckich na  
ludności polskiej w Dowietach M alborskim , Ni- 
borsk im  i O strudzkim , m inisterstw o spr. zagr. 
poleciło dn ia  28 zn;. poseb tw u  polskiem u w

dku czworoboku: ustawtotio 4 saperów, przy kaZ- 
dym z ruch po jedinym Srczairu. Saperw y obna- 
?xjrłąf i  t e  d,oij# znak r o z p o c z ę ł a  s i ę  e g z e -  
k u c y a  p o l e g a j  ą e a  n a  z a r a b a n i u  s z a b l ą ,  
D t w o  b o i s z ,  z u k a z a ł ó ,  b y  s a p e r ó w  rąj~ 
b e  n o  r ó w n o c z e ś n i e ,  a  p o l e c o n o  r ą b  a ć  
k o i l e j n o ,  b y  p o z o s t a l i  s a p e r z y  d ł u ż e j  
s i ę  m ę c z y l i  w i d o k i y n  k o n a j ą c y c h  o»- 
f i a r .  W  ten bestyalski sposób zaŁiokii bolszewicy 
9 (aiperó"// którzy do ortatniej chwii-l oDzoataU 
na swojem stanowiska, aając przykład rwo>jem 
fnieuBtraszrncm zachowaniem i  i pogardą śmlsrf* 
ci, cnoty żolniensŁi :j. Mieszkańcy Che darowa pa­
li isię pogrzewić rijszezęśłiw e ofiiaiy w1 ciąga by- 
.tności władz LoiBżewkhicu. D opien  za interwca- 
cyą mi?;jBcowegc probc-ozcza pochowano ich.

B o l s z e w i c y  J n i e r n ? ? W 3 n i 4‘ w  

Priisas?*.
WIEDEŃ ó wrześni*. Z Berlina kom uni-; 

k u ją :
śB erliner T ageblatt" . donesi, że rząd  ®iemie-i 

eki jest Lezsilny wobec b*nd rosyjskicn. Ciągną' 
one ku  granicy polskiej. Cała rosyjska d y w iz ja  
ruszyła z pod O rtcrsburga, praekraczając g rau i-11 
cę. aby uderzyć n a  Polaków. Pism o to rów nież 
donosi, że wyżywienie araah rosyjskiej (okołtsf 
130000 ludzi) napotyka na wielkie trudności.- 
R osjan ie zbadają swoje konie, a potem  rz u c ą 1 
się n a  rabunek , ponieważ Jsbaiacj są bezsilni 
wobec tych  band , grozi to  k o m plikccum i w 
polityce zagranicznej—kończy „Beri. TageDlatt.**

LONDYN. (East E xor?.-;)• W edług aanyctt* 
dzinnika ,T im es‘ w oh :zie koncentracyjnym  w 
Arys Niemcy internowali 47 iyslęey bolazeaii- 
fiÓ». Iw ternow aa.e to jest raczej i.acyą bowiemi 
jak  piszi ,T 'ta e s “, m ternow sni korzystają z za> 
pełnej swobody, nieskrępow anej żadaym  rygo­
rem. CsoJo 40 tysięcy bolbse^IRoa uhrywf i l s  
w lasach po srrame pslshiej w noh]iźu 3 rajo- 
ma. Również pod P rostkam i ukry te  są całe gra- 
m ady żołnierzy arm ii czerwonej. Mają oni na  
dzieję rycflłego przejścia g rasicy  i połączeniu 
sję x oddziałam i litewsko-bolszewickicmi. Kom u­
niści niem ieccy odbyw ają częste podróże poza 
granicę Prut. W schodnich  i u trzym ują ożyw iont 
stosunki z kom isarzam i bolszewickim i. I^lięd 23
bolfiżetitiitami a Niemcami atoónie handoi p;r«ed- 
mlotamj zagrabionemi oj Polsce. Między innenu
bolszewicy sprzedali n a  ja rm ark ach  w P rusach  
W schodnich 29  tysięcy koni, uprow adzonych z, 
Psiaki.

Berlinie energiczna in terw encję  u rządu n ir- 
raisekiego.

,We wszystkich w ypadkach  nadużyć n a  ob­
szarze swojej działalności konsulat zgłosił pio-, 
test u  w łaaz niem ieckich, czyniąc oapow iednie 
kroki celem zabezpieczenia życia 1 m ienia lu d -5 
uosci polskiej. 1 -

Ze swej s trony  k o rsu ła t pokk i w Kłajpeozie 
przyłączył się do tej akeyi, kiorej w ynikiem  jesti 
yrvpuszczen.;e na  wolność w szystkich 1 rusztowa­
nych  Poiaków , oraz przyrzeczenie właitz nlena I 
przaciwdzia-łani* rozw yorz«nia bojow kl niem iec­
kiej. B iuro W olffa kom unikuje, że rząd nie­
m iecki potępia otw arcie w ybryki przeciw P ola­
kom  w ydając zarządzenia, celem utrzym anie 
spokoju i porządku na w ym ienionych obsza­
rach , Rząd polski zastrzega sobie dalsze kroki 
w tej sprawie.

Podpisiajoi e P(V*ską Po»rcz% ę : a stt isrJ

gzękucyi iczworoboki im fcordoneiA 'enców. Na śru-

t v łjjwsusŝmp* *?zr » \ h>

* it-j c 6 w  na t r a n a c h  ^ile-
1 b i s c j y f o s E ^ c h .



Nr. 22.i ILWNTK LEPOWY'

Otwac^a eAas Elasz. P sśsi® ra  w  fK.rak®i®ie
KRAKÓW, 7. września (Pat.). Jak podają 

dzienniki, m im o, że Naczelnik P aństw a przeby­
wał wczoraj w Krakowie zupełnie incognito i 
osonuym  telegram em  ze Lwowa zastrzeżono, że 
Naczelnik Die życzy sob 'e żadnych przyjęć, w ie­
czorem na dw orcu w chw ili odjazdu Naczelnika 
zgrom adziła się liczna publiczność, k tó ra po­
w itała  Naczelnika gorącym i okrzykam i „Niech 
żyje*. W  poczekalni na dw orcu zgrom adzili się 
przedstawiciele w ładz z D-rem  Gałeckim  i pre­
zydentem  m iasta  Federowiczem, reprezentanci 
obywatelstwa, członkowie K. O. P  grono pań 
i liczni w łościanie pow iatu krakowskiego. Po 
wejś iu  Naczelnika do sali przem ów ił w serde­

cznych słow ach prezydent F ederow cz pod no 
sząc, że w ita zarówno Naczelnika Państw a iak 
i zwycięsk'ego W odza, k tó ry  w chw ili niebezpie­
czeństwa s tan ą ł na czele a rm ii i n a tch n ą ł kraj 
cały odwagą. Przem ów ienie to przyjęła zebrana 
Publiczność hucznym i oklaskam i. Następnie 
przem ówił jecien z włościan, poczem przew odni­
cząca Czerwonego Krzyża wręczyła Naczelnikowi 
Państw a piękny bukiet. Całe przyjęcie ni ało 
ch arak ter serdecznej owacy i, za k tó rą Naczelnik 
Państw a gorąco podziękował. O godzinie 11.. w 
nocy N aczelnik Państw a odjechał do W ar­
szawy

Ja k  L itw ini i lu n ta c z ą  sw ó j atafc n a
w o jsk a  polski©.

NOTA LITEWSKA.
GENEW A. (East Em ress). Touma) de G e--byłaby do załatwienia sfaiaw sporoych w spo- 

news p rzy u cza  notę rządu litewskiego wystoso* sób pokojowy bez ucsickarda i? do walki orężnej, 
w aną do rządów  wszystkich państw. Nota w j Polacy nic odpowiecfri;ii m, ję  notę, njś ukończy-

-ronconirowal 
a

streszczeniu brzmi jak następuje: li rokowań aauzętych natortóas.
Kkdy Polacy prow adząc kontruf nzywę p :z w ta)amivcy oddziały swoje w ro jen i; Augustowi 

ctwko bolszewikom zaczęli posuwać się na pól- j i dnia £0 . s i'ron ią  zaatakować nagle przeważają- 
noc, rząd fitews&i przestał w dniu 37- sierpnia ! cem-. siłami słabe oddziały litewskie. Litwini n a ­
rządów* poSSSkisrnu notę z propozycją wytknśp* i padnięci przez przeważające siły polskie zmusza­
nia prowizt ryczraei Sn?*' deman.acyineg a to w celu I ni byli do cofnięcia się w- raeruriku do Kafwaryi 
tmikruędh ewentualnych. siarć  między oddziałami utraciwszy fciliKU 'żtóljjfgp' i rannych. Przytoczone 
poj-Slom. i litewskimi. Jednocześnie- niemal p rz y - , powyżej fa rty  dowodzą niezbici:;, iż rząd poDln 
była do Kowna z W arszawy delegacya wojskowa syjnuhije tendencje pokojo;wę> i przyjazne w, sto- 
z propozycją m ów ienia spraw wojskowych a ; sunteu do Litwy, dąży do zajęcia siła zbrojną te- 
przżtdewszystkteim — ustalenia linii demarkacyjnej. < renów/ litewskich- W obec w szys& bgo powyższe- 
Rząd litewski .zaufał rząd o w i'Dolskiemu tętn wię- go Litw ie rih  poatoslak) nic jak tylko bronić clę 
oej. iż  Poiacy -nfejedmdlawtate oświadczyn, to  po- wszelkimi środka* i, aby zapobtediz nowej mwa- 
wodowanl są pragnieniem zgodhegt- rozwiązanie, j zyi polskiej. Rozlew krwi sioończy się dopiero 
kwesty- s n o r iy d i między Rołsky a Litwą. Nawet 1 wówczas, p ęd y  Pcfacy wycofają się w  oczekiwaniu 
w jym  wypadto gdyby rokowania bezpośrednie wytknięcia prowizorycznej unii demarkacyjnej u- 
nie dały wyników ostatecznych.' PoJska skłonna [stalonej w*, porozumieniu z rząaem  KleweSih.

Jrfim ocĄ oden? .

0  GŁĄBIŃSKIM, KTÓRY MA PECHA
1 O PRZYJACIOŁACH HR. SKARBKA.

Pan G łąbiński stanowczo nie m a szczęścia.
Jeszcze nie rozpoczął naw et n a  dobre pierw ­
szego rozdziału w yfantazycw anej przez siebie 
a koalieyi dedykow anej epopei p. t. „Daszyński 
w łączności z Niem cam i zdradzi sprzym ierzo­
nych" a juz cata n iem a, (w iadom o subw enc jo ­
now ana przez anonim owe m ocarstw a) prasa od­

m ienia na  wszystkie sposooy we wszystkich 
czasach i p rzy p ad k ach : „G łąbiński sk łam ał* . 
„Zdem askowanie oszczercy*. „ P-ofeser- ate I ato- 
reiaj' etc. etc Y

Czy to jest faktycznie p#wód do robienia 
takiego larum  jakby m u się to  pierwszy czy 
ostatni raz przydarzyło w życiu, jakby  nie był 
on je d n jm  z ojców kościoła, ktorego ew angelią 
są Myśli wielkiego R om ana11, gdzie przecie za­
sada „szlacnełny cel najnikczem niejsze uświęca 
środki* sterczy jak a  drogowskaz i ś**ięc jako 
gwiazda przewodnia.*?

Najsmutniejszem w tej całej sprawie, która 
lum inarza lwowskiego uniw ersj tełu gotowa je ­
szcze bardziej uczynić popularnym  jak  karyera 
austryackiego ekscdencyi, to fakt, że i m iniste- 
rya ln i jego znajom kowie i przyjaciele, k tórych  
m iiczeaie pow inno było w ym ow nie pofwieidzić 
profesorską iasynuacyę w yparli się g.» tak  h a ­
niebnie tak  głośno i tak oficjaln ie, jak  ongiś 
żydowin P io tr — Chrystusa.

Takaż to wdzięczność za najw iacńetniejsze 
in ten c je  i tak a  to solidarność w endeckim  
obozie ?

E pour si m uow , w o łan y  jed n ak  w aw saę 
skonfundow anego nieco dygnitarza, a ^ednak 
solidarność tak a  istnieje i paro^yą wobec niej 
jest zakonspirow ana łączność m asonów , wywo­
dzących swój ród — jak  wiadom o ze „Słowa 
polskiego*4 — w prostej linii od potom ków  
Izraela i Judy.

W ystarcza bowiem, aby nieopatrzny prze­
chodzień stanął na  odcisk pierwszego lepszego 
endeka, gdzieś w Pacanow ie czy w Kulikowie 
a  już ję#com jego odpow iada k iangor i rozgło­
śna wrzawa wyznawców nar-dem  K oranu 
w Poznaniu, w W arszaw ie, w Algierze i Pa- 
rarjuisju.

Najmądrzejszy zaś i najlepiej z ortografią 
obeznany członek klubów  poselskich N. Z, L. 
Z. L. N i ja k  się one tam  tylko zowią, pisze 
sążnisty list otw arły, szczęście, jak  nie pod 
adresem  koali an t ów, w którym  jasuo  i niedw u­
znacznie. pod osobistą Naczelnego Dowództwa 
odpowiedzialnością, zapow iada dzień sądu bo* 
żego i piekielnej kary, n a  tych  co ośm ielą się 
zezem chociażby ponatrzeć n a  jednego z człon­
ków stronnictw a Narouowego Szantażu i Mię­
dzynarodowej intrygi.

Epizod z p. S karbk ;enr, nrzerażc arsn jene* 
ralem  i epistołą endeckiego posła Dębickiego 
pozostanie na długo klasycznym  acz nie osta­
tn im  przykładem  „praw dziw ej przyjaźni w osz- 
m n ń sk im  Dowiecie4* i rozum nie pojętej wzaie- 
m nej asekuraeyi

A kiedy E n d ec ja  posiędzle już ostatecznie 
władzę w Polsce a m in istrem  g*.sr*nia oświaty 
zostanie ksiądz Lutosław ski, to  epizod ten wej­
dzie napew no jak o  ustęp wstępny do cz \lan ek  
dla uczących się di.ech

ór. sit.

Pożyszka polska za granica,
WARSZAWA. 7 września. (Pat.) „Gazeta 

P o ran n a44 d o n o s i: rftinister sk arb u  Grabski per­
trak tu je  we F rancy i o pożyczkę. Również dy­
rek to r P. K. K. P. Steczkowski wy ni podobne 
zabiegi ,Wi H olandyi. U siłow ania te  k  iją szan­
se pomyślnego załatw ienia sprawy.

KODA RODA.

Heiri, fiuiTKur, Bubaio.
tłum. W . RA 0R 'I.

Kalb odprawia! Dewnegio <Ma sądy w  Bag- 
daasóe. W iem  zjawili się przód jego tronem trze,, 
osobliwi loiŁrarżycSele: Heiri, wielbłąd — Gurkur 
oSjoł — i Bubalo wół. Heiri prowadzi' delega- 
ĉ Tię i */>l łen sposób n ap o czą ł przemowę' £'Naj_ 
dosicj dejszy bą iilę ! Naczynie spra-nriedi-iwoś, ;, 
świiationaw-co brudy ; moroica 1 Ozdobo ti onu Fi­
larze zaufania iudu. Ja, Heiri — ten  tutaj: Gur- 
Kur —1 i ilairn.ten: Bubak. — staj*emy przed twojem 
dostoj nem obliczem aby ludzi oskarżyć za to, 
że nasze rody zbe&ezeszczNą - i naszyci’ uczciwych 
nazwiisł? rodzinnych nadużywają jako synoaliTti o- 
beflgli i ‘wstydu. Ile azy  człowiek popem) jakieś 
głupstwie wtedy m ówią mv inni luazie: “Ty wie!- 
błądzić! Ty wole! Ty ośle!“  — fnądry kalifie*! 
Zakaż ludziom tego nadrżywran a naszyco' uczc1'-
w ydi (imion.

Kain długo się (zastanawiał i pow!.edlział wresz- 
cSe: “ W asza SKarga nje "wydaje mi się wcale bez­
podstawną, a  przecież rudnio mi wam poradzić 
— gdyż łudzh mają was, od odwiecznych cza­
sów* za głupców. Ale idźcie —- ty. Heiri ma wschód 
_  ty, Gurkur -"a południe —: a  ty, Bubafio; na za- 
dhoo i—* i  jpioBeukaide człowieka, któTyby głupszy 
był od was, a ieśli takiegi znajdkiacie, te zgłoście j 
B&ę do mnie za siedto dni o w ted"  rozstrzygnę 
o  w a s z s k a rd z e .  j

Gdy przeszło sśetłm dni stanęta trójka Drzed 
trorter - krilifa, aby donieść o wyniku swoich' po­
szukiwań.

Bubak* pierwszy rozpoczął: ‘Pezyshichiwa-
lem fcżę w  Arbeii pewnemu sporow 1' Przed są­
dem Bfanął tam  okuty w  kajdany miody człowiek, 
Simiemieini Abduilałi, — który miai rzekomo Armeń- 
czykowi Gygaftowi ułcrasc eeM;v/kę złota — w 
czasi-a gdy Gygos poszedł na modlitwę. AbauUah 
zafclitwł się n a  sw oją lAiwinnośc i przysięgał, 
że iw czasie kiedy Gyg*>3 był na  modfiirwie, on 
wtedy był w  domu swojej m atk i ł,'A więc prze- 
słŁchsjniy jego „watkę4* — powiedział fcatS z Ar- 
beli, — ‘4gd.yż znam ją jak o  bardzo pobożną i 
uczciwą kooietę — ona n is dkłami^A I posłał po 
matkę. —

“ loouńedz światły kaltife, czy !ućEz“» nia są  
głupaL od wołów, jeśli w bo w.i.rzą, że matka 
faiszyu/iii «|g zezna w mtetres-.e swego dziecka?44

— Ty tSWdfą sprawy wygrałoś! — powiedzmł 
kalif. — Lsłyszyiry oo GuNoir nabz osio! orow t;! 
;t — J —a, j'—a! — powiedział Gorkur -- U-:i;- 
Ktiem przez ulice Gaugan .ełi przed oowstańcami,, 
któT7y  oam  ,swegr naczelnika m iasta szturmem 
zdobywmli. P o  odbytym sądzie, skaza ł  go na spa­
lenie na latocj/i' f  na jego m tejste obwołali naczeli- 
rukiem Om era Ib‘n  S-di-na, Omer obiecat im tył- 
łro pracow ać dla ogójtego dbbna. i ze tylko do­
bro) i rszczęścte pad-ianycii nafet będzie na oku. 
Wtedy wszyscy ^jjewa15 2 radicjśai i cieszyli się 
bai-ózcv Sss z m a le j  pana ł ,i by’: popraedln,^

— rowiedz światły k&ifte, czy luds:.e nie są

głups. iod osłów, ieśh wSaroą, że władfea będzie 
działał Kfia d tb ra  sv/o«ih pcdwiadriyeh, j  v h  dla 
swego włosmegic*?..

Na zuak uznatńia kiwnął Kalff g ś o w  i ran d  
gną! w  stronę wielbłąda

— Ja  pasłem  się na  łące — espo /Nadał wisf- 
błąd Heiri — gdy uaóeszło dwoje1 ludLi’  — dziew?- 
cztjndi t knłodzienttc. Młodzieniec mowir: 44Kocham 
cię — przysięgam  a . że cię kocham !44 Dziewczyna 
ot niczemi słyszeć nie chciała, b.wcrdzęc, że on test 
zmerńif/ i  (pfrDi o  niej zapomni, — “Nigdy faednuu.! 
— wofef młcdzienioc. — 44PńzyEŚęgarr d ,  że cię 
po wbici w ilków  rak loochae będę juk dzisśa)!44

Gdy dziewczyną to  u s ł sza ła  padia r a ;  r  o- 
bięefer ł'fw 2rz  fnu obsypywała gradem pocałunków.

Powiedz szlachetny kalii"!, czy m eżc^zna , 
który ze spokojne n  sumienioir 003 podonnogo 
przysięga- nie jest głupszym od wfalbłądń ? A ra, 
k tóra uwierzyła tej pizyRięjzą...

— D ość! — zawołał kalif'. — W y isf^zyscy 
m ace  racyę! Na moją brodę! Ogiaszarn następu1 
jący iwyrok: Żaden muzałm,ainin nie śmie żadhegi 
człowieka z powodu jegc głupoty przez*n,vać wa- 
szetr rodowie m nai\v łsid tm ! — Możocfe odejść!

•prójka odeszła.
Z:a Bramą powiedzia' wielbłąd1: 440  co się za­

łożymy bracia, że ten stary  esioł myśli, jakoby 
nam  swoim wyrokiem pom ógł?44
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J / o w i n y  z  d n i a .
Ltoiw 8 ■września 

fcSFErFUAP TEATRU JEJSKIEGO WE LWOWIE: 
3r«&- s września o gedz. 3 30 popołudniu „Ksiąię 

K a»auer\ apereika w 3 aktach
fesda 8 jrrzelnia © godc. 7 wieczór .Pomysł prnny 

FiwesŁizki*, komadya w 4 aktach
Cwartek 9 września o god~. 7 wteczów „Księźnicka 

Cwsrstesza , operetka w 3 ak‘ach.
rhjłak 10 września o godz, 7 wieczór .Krakowiacy 

i Otfw&te*, karneayo-oper? w 3 aktach.
Jfobsta 11 września « godz. 3'30 popoł. .Ponad 

'tok, , dramat w 3 aktach.
Sobota 11 września ® godz- 7 wieczór .Faust11, 

w 5 akrach.
Niedziela 12 września o godz. 3 30 popoł. .Halka*, 

ojtera w 5 aktach.
Niedziele 12 wrześn'a i godr. 7 wieczór ,Pan 

kesnadya w 3 aktach 
Poniedaiaiek 13 września o gudz. 7 wieczór .We­

zwie wdówka*, operetka w 3 aktach.
Wiarę k 14 września > godz. 7 wieczó' .Pomysł 

paway Fraaciszki*, korcedya 4 akiach.
i.oaa 15 wiześnia o godz. 7 w.eczór ,Kiakowiacy 

i 0&*aLs‘, kosnedyo-opera w 3 aktach.
— —

„CHOCHLIK* W COLOSSEUM: Niebywały bo­
je  tj- pręgrasĘ. W y S te p y  S a c h s ó w ,  D o b  z a f i s k i e ę o ,  Z a -  
wwrsfeaj, Berkowskiej ; w. i oraz dwie farsy. Począ;ek 
* 7-SS w i& cz. Bśkty w G a b r i e l a ,  ui. L e g io n ó w  3.

—
T3S/T2? WODEWILOWY (gmach ul. OssoHń- 

Bhkaa 1S? Codszienrae przedstawienie. Operetka, 
bab f -?»dew^. Bifeły wnccsśnlej w biurze daśea- 
■fców Sakoło-witkleg© u!. Jagiellońska 7.

2WIĄZEK ^WSZYSTKO DLA FRONTU" o- 
fłaeza  , i s  od dnia 7. września iirzęduje w dnie 
pwwswedkue od  g, 4-tej tło 7-mej w ieczorań, a 
to (njadzś*^ ó ffwięta od  g. 10-tej do  12-tej przed- 
pafejrffiśem.

O l ZNA 2ZENI ORDEREM VIRTUT1 MILI - 
TAP.i. Ooegdaj przybył na miejsce postoju 12 pp. 
Baca frontu gen. por. Laimeaan-SaliWs, w towa- 
BWBf̂ ftse adiutanta osooistego rowu, Wolański^- 
ga. Po przesądzie wciska, generał -wyraził za- 
derrctenSc- z f- âliaczniô aii I djysey&Iiny 12 pp.. któ- 
• f  (ezczejóinłe odznaczył się w ostamicn walkach; 
w końcu rozdał więcej zasłużonym krzyż „Yirtuti 
kSfcjk%d‘‘. Osewczeni zostali: ‘Majer Alter Fran- 
łwentó den 12 pp., kpt. Kuiina Władysław, por. 
K»_ąef3 (nie udekorowany ,gdiyż by1 ranńjż;, f Cęou 
»*a«gowcóv;.

*r.) Z  POBYTU MINlSrRA ROLNICTWA WE 
LWOWIE. Na ł-m ferencyi odbytej wczoraj z 
jłto ttau -^icM am i prasy lwowskie) w gm achu na- 
■neata&ictwa przedstawi! p. m inister rolnictw a Po- 
■śfttowa&i- okraz obecnego Stanu goroodarczego 
to Potooe, który według opmij p. m inistra, przed- 
t o m  sśę p ó « 4o5o zniszczenia wywołatfego os- 

najazdem bo'szowicłtin zra?znie korzvst- 
atsj enizeii wt latach. poorzędwiiaU i j. po inwazyi 
wejak L ianieckith  ' w Kongresówce.

Ogólne caniepolK:jenie co dc przyszłych w|- 
«fclró» dprowlzacyjnyeh, m a toeóług zdania pana 
Mćn&ś! 'a w im s  uzasadriinle. cnoćby dlatego, że 
totek ziuuiopśodów zniazczcno, a  inwentarz ży- 

i Jjaartwy rozgrabiono.
R zj« będzie s ted ł ma ręitę ^niszczonym gn- 

BpOfSarelsŁiaimi rolnym  przez udzielanie o/ydatnej 
pontft.-y w  dcSiarczsnfc narzędzi roloactych, ma- 

i  teśc^T-a do Która to  pomoc bodzie oot-
«tt* wydetniejiSEą w m iarę uzyskania dbstateranef 
Ber środków i (rcxżncści nawią-
wnds etosun..ów handlcw«:cli z zagranicą.

Tuk jam o  władze wojskowe m ają polecenie 
Kó n a  rękę zniszczonym gospodarstwom  rolnym, 
przez destarcznie m azoędn^ lo sc i itonS i inwtsif 
tarza,

Uisltewania rr.Innterstwa rolnictwa musza iść 
w  p a r te  z świadomym Wysiłki m społeczeństwa, 
którego wym egi m uszą się w krytycznym cza ie 
ateć baruziej -jmia-kowano^ jeśli naród ma przez 
rtto rkv»we w ,“taczan ie  isię wygódek, zbiorowy wy- 
humt: i  rg rfttP tatn ie  tao.tsumcryi przy wy darnie jszei 
p ra ty , pomódz a#Ss.»eraowi db zwy .iestwa.

Na linterpelacwe )dpowiad'ał Geh. deł. rzą­
du p. GałbQK<i i wL m inister Wieniawski.

CZOŁÓ'VKA ARTYSTYCZNA. Dzisiaj w  śro­
dę odnędzia się w  sali ..ScKoła" o godż. 7.30

przedstawienie ,,Czołówki Artystycznej" z W a r ­
szawy. Ariyćci wykonają wst^er ifiiy program  o 
treści reperiiła.".’ iesw.itj. N*z. tire znakomityd’. 
artystów _ oraz osi nc jawi zupeLiie bezintezesowr 
naie przedstawianie dają, każą przypuszczać, że 
Sala będzie w ybija po brzegi. Ceny miejsc 1 ard'zo 
nśsltie, bo Gd 5 Jtnk. db 30 tt&, dają możność p o  
znania iszsrszej publiczności, tal- wybitnych ar­
tystów. Dochód w  zupełność5 przeznaczony na 
cele wojskowt.

ROBOTNICY SZPITALA WOJSKOWEGO W 
JAROSŁAWIU zobowiązali e5(? ed  unia 10. lipca 
b. r . praco-vać Dezołamie jeoną godninę dzień, 
nie ipn^nad czas przepisany aż  do poliepszet-ia się 
sytuacyf n a  froncie.

Ponadto złożyli na pożyczkę odrodjprba kwo­
tę  *2.530 fi* .

DZIS 8. WRZEŚNIA b. r. odbęcłzi się na 
3łoirJach Cytadeli .W i le lk i  F e s t y n "  urządzo­
ny staranSesn Komitetu ,,Domu Żołnierza Poislref 
go“ (na o d e  pomocy iSśa wojska W  razie niepo­
gody c-dbędzite się w  Kasynie Wojsk. v’-d- Pre • 
dryl I  oóW>czorel'. Początek o godz. 3-eiej poroł. 
W stęp 10 tek. dla wojskowych 2 mk. r eny bofetu 
dla r  ojska zaniżone.

KOMUNIKAT TEATRALNY. W rozJtełealu 
ch1" ^ !  i jpodrtosłego nastroju publiczności posta- 
nowiło1 kierownictwo teatru  imejsirk^gn wydebyć 
z bibliotetn" nie zavVOdzącyct nigdy, k)edy idzie 
o  apel dc  rołsłcego serca: „Ki^aiŁOwiakóa^ f  .ój. 
naj*“  I N, Kateirif-si’gi». Ton, niestarzejący się orze- 
słoneczny utwór, odświerzony, w  częściowo na­
wiej obsadzi* a  to  z p a n ia i i :  M iło..ską, Brzeską, 
Rowńiiską oraz pajiarni; Kuli-owskim, Łjowczyńi- 
skiin, Kozłowskim, RatschSkg i  Polańskim nod 
dzielną reżye c^yą RasirsCiego, będzie wystawi ny 
po t ł z  pierwszy we środę dnia 15. września. 
Aiktiiatne wkłarlki pI-nHenkiowe oraz zakońezm L, 
poświęocn 7 (arnij oidtotniczej, pisze S tar Sitowi Iv‘a ; -  
kiowsky Ze względu n a  Lepsze przygotowanie „IGa- 
kowiaków" odkłada isię Ich wyetawidnie na 
nrzyszlą środę, w  p i ą t e k  zaś dnia 10 wrześnls da­
ny b ę d r s  ^Kościuszko poa Racławicami".

WYJAŚNIENIE. Odnośnie do zarui szczof •‘go 
we "wczorajszyo. num erze n  iszego pisma ze sfer 
ułaramskitó r-rzym anego artykułu p. t  „Quou.>- 
sque tandem ", przesyła nam tow. Lew Bankie- 
wicz w y ia ś n ^ fe  w  którean załącza notatkę z  
,,W paredu" z Cfei:?; 28. m aja br. pt. “Peresteroha;, 
z feanj. że toletna nna nic wspólnego z ,óeniincyowa^ 
nfem sw ych laoiegów zawodowych przed' polsitie- 
od •władzami". Nom tka ta brzmf ała jak niżc|.

Przestroga Doszło do naszej wiadóirobci, że 
wśród jeńców na Tałowcu kręci edę kilku osobni­
ków z fant .acwokadkiich sfer" Którzy za wielkie 
pieniądze o b ic u ją  wyjjedńać z s in ie n ie  u polskich 
władz. Przestrzegam y jeńcówC i  fcch rodziny, aby 
byli pstrozfr1 i  iy  żadnym, wypadku me oosługi- 
waii Isię fp.terwencyą tych osziistcrw. Ukraiński 
Komitet obywatoM d poroi:li wszelkie możliwe sta- 
■agiia w  celu uwolnienia jeńców, o  ile te zabiegi 

nie ■orzyniosą żadnego rezultatu, s ta ran ti osou 
postronnych, ob'iczonc wyłącznie n a  zysk, w ni- 
ozjm  ń ie pomogr,.

NOWE BANKNOTY POŁMARKCWE. Pal-; 
sk i  K. K. P. wypuszcza w obieg 9. bm. bankro- 
ty póknarkOiWe zaopatrzone data 7. lutego br. 
z podpisami członków th ^ k c y i  P K. K. P. p. 
Bk rMl i J . Zarzycki^gc, oraz głów neco skarnnlim 
K^rp-usa.

CZYJ KC(t5fl {RACZKI żołnierz policyjny za­
uważył ymzoro; w  ul. Leona Sapiehy, otjok koszar 
pckcyi pailstwowcj p rz y w ita n eg o  bonia, maści 
czerwonej ̂  zm:z-rrov/anego, którv przez nieznaną 
taobę zapcminieny sta ł przez parę godzin. Kon;a 
tego oddana !W opiestę Komiharyatowf Ii-ge j dziel­
nicy.

P. Sabina Hetszelesoe ya, zami szkałs przy ul. 
NabisSefa !. 47. donosi po-Śeyl, żs  6. bm. przy- 
błąbaio się iia jeji podwłlrze 10 kaczek, są  one 
u inaej da odiebran!«.

OFIARA iYO INY P. Kn‘arzyne Swięoowa li­
cząca lat 40, :amlefazkała na p leb an i w  Busku, 
zoistaia orzestrzBona przez boiszey’ika. p rzywie- 
ziono ją  Pa leczenie ao szpLaŁi.

ICRONiKA WYPADKÓW. Wiktor liczący Lat 
8* i Edw ard lat & Jaworscy synowie tunkeyona 
T u sza  sądo-yego zam- przy ul. Kleparowskbj l. 
2H p. tełotLtetn norbijeli znatcziony naoój. Eks- 
ploduiacy nocift.. zrapił Ich cdSumkatni metalu w
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ręo3* 1 Inogi. P ogo tn^Is ra t. po zaopatrzeniu od­
wiozło ich dc ezpi.aia św. Zofii.

Stefan Klimowicz !at 13, zam. przy rodzfoach 
n a  I ewandówoe ul. Jagaeiiońsłi? !. 5, trzymał w 
reku nabój który Edward C wen er 'lezący lat 15 
podpalił zapałką. W czasie ^.Icsplozyi naboju Kli­
mowicz zuStot popasieni v w  rrf V i  nrg l. Przyw.*^ 
ziono go  na  lcbzeni- do szoi.ala.

W  Kasami przy drodze W ukdtiej przy napra­
wianiu stu-im robotnik pewien odciął Izraelowi 
Beerow* licząoepi'’ lat 23 trzy palce u prawe1 rę ­
ki. Pogotowi" nat. udzibiilo mu pierwszej po­
mocy ,

KRONIKA POŻhRNu. P. Karclfea Sered; ń- 
ska pozostawiła wczoraj w południ? przez \?,sr 
pomńienie palącą się. świecę w swe n wnicy przy 
ul. Kętrzyńskiego 1. 10. Od pfomteian zajęły “dę 
rzeczy oraz drzeWoi i węgiel. Za.\/ezwana su«ż 
pożarna ogień ugasiła.

W czoraj wieczorem aflęły się firanki u o- 
kjten i dywan z uf uznanego powodu, w  miesz­
kaniu p. Cecylii Pastorowej przy ul Szaszk.ewń- 
czai 1. 1. I tu  pogotowie pożai im ogieii zl-olraltto- 
waso i iigasito.

WŁAMANIA I KRADZIEŻE. Z Wozowni p. 
Anieli R ac.: iorskiej przy ul. Zaścianek i  15 skra­
dziono nocą nowy czarny powóz wra^, z budą 
skórzaną.

P. Michałowi Si-dmtograjowi. .nspektorowi U- 
rzędu walki z 5 Lehwą, skradzio«?o. w wozie tram. 
Ł. D. zioty zegarek z łańcuszkiem:.. ..Doruble" war­
tości 5.000 marek.

P. Darbarze Kotroparowej, gospodyń, z Prze­
m yślan  Skradziono na jAaou Zbożowym ougiia- 
res z 12.0U0 marltatiA.

Grzegorzowi Knapowi ż  Stawozan, skraeizto- 
Ma z wozu n a  placu JtvrakowSKkr. bunoę pedró tną  
wari. 6.000 pik.

NA FUNDUSZ DLA „ŻOŁNIERZA POLSKIE 
GO" z łozy ii: Tow. Konaist.i 50 mir, k>w. Scbia- 
tller 88 mk. jako pobramy żołd w Związku Steza- 
lęcldm.

CzKnkowte Straży Obywa: ‘IsStp-i O. L. O, 
sekc. III. w  Sygtnió.^ce WioButej ofsarowah n a  
cel pm.yyższy uv/ój żołd Kom er^ac Let>n Kar- 
lowsfej 180 fińk Jar. Sv'obcdH 100, Jozef Złotek 2C, 
Józef Kargo' 00. Jan  Sttch 60, Jan  DomańCSsi 60; 
Fabian Kargo' 60, Kazimierz Karłowato S0, Jó ­
zef B arano viski 20, Jan  Kn,zimor 60, Edward1 Ko­
walski CO. P iotr Baianoweki 50, Jan  Maąłyk 40; 
Maksymilian LaajowrkJ 60, Antoni Sucli 60, Jó ­
zef Mizioar 20, Ktlllką WaMaeVLcz 80, Michał 
Pichler 80, Józef Zemkncr 40, Józef Jur/ewi.’*: 50. 
Komendant Leon Karłowski rodzinom pa poio- 
głych żołnierzach 100 mk., cia c.etruiych żołr.i*rzy( 
polskich 100 |mk., na  ukr^t Dz-ecJ poródcb 100 
ma»*ek.

Z  iAmeryki: Irenka Jezwin^ka dla głodnych 
dzfeci lC j mk., Jazwl.iscy dla żołnierzu 100 mk., 
dia biednych 100 mk„- Ji 'nfetL WładynSctr 100 
mk.. na aułnierz? poisłdegc-.

 * **
DZIŚ W E  ŚRODĘ 8. bm w ColosKemaa 2 

przedstaw ienia p o m łu d n iu  o godz. 4-tcj i wie- 
czoreat o 7 30. Kasa w Coiioseum o tw arta  od 
godz. 1. popołudniu.
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POSIEDZENIE MĘŻÓW ZAUFANIA z w szy­
stkich w arsztatów  wojsfoywych cdbędzia się w 
czr-v,'ariek o  godz. 6. wieez. w  Zwiazlru Met^oztł- 
ców S praya bardzc waćn_.

UZUPEŁNIAJĄCE W A^NE ZGROMADZE­
NIE Stosy. ,,Si'jała“  odbęcbrio się w niedzielę dnia 
19. wTzesnia 1020 o godziaii 11 rano.

Do Towarzyszy partyjnyoti i
W zyw am y wszystkich Towarzyszy, którzy 

zgłosili się do pełaiem a obowiązków w szere­
gach „Związku Strzeleckiego*, *bw w ©rganiza- 
cyi tej nie ty lao  wytrw ali, ule naia^y j j  jeszcze 
wzmocnić. Do żadsych  innych  ©rgaaizaeyi, 
zwyczajnie w rog.ch klasie pracująctg w stęjienać 
nie należy. Na p row incji zw racać sij po laior- 
m acye do kom endy zw iązku we Lwawie lub 
do prezydyuiB lwowskiej Rady Robotauezej.

—»»♦—

#
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G o sp o d a rk a  w ików  n a  W aty ita .
Sten gospodarczy pow  a  (m  m>łyń£feich, raję'

tych przez bQJsss?iv#Bów (wfodzHi■ .Tskiepo koweU 
Kdrsgo * rńwtbńskiego) przedstawia si« według 
inforaaacyi csób, stam tąd przybyłych moznaczliwie.

W szvstką uprząż d o  wsiach, konir wozy t 
ludzi Ido ich obsłuci 'lolszewicy pozabierali na 
cod wody wojska. W obec zboża oeirag* i jare, 
ssojć na  porach w  kopach.] j gn|iją, Po folwarkach 
Uwiezione do stodół zboże bolszewicy na gwałt 
BWócią . k)OSpieszr.i; wywożą w  głąb Rosyi. Służ­
ba fołwercznfl <*arży się, że nie otrzymała ordy- 
msryi,i (a!* je« miała być wydana po żniwach. Skar>- 
rJ żadnego nie odnoszł skutku. Odpowiedź na 

eram i zawsze: “niech wam pan zap ia li i wvda 
.rayn»ryę“ .

Po gospodarstwach włościańskich bo-szswfey 
wciąż rekwirują ZD O Ż e zadając po t r z y  pudy z 
del:s.ęcf.\y. W  wielu wioaktach rekw jtycya dbkony- 
w ała Hdę tuż po trzy  a naw et po cztery razy % rzę t 
dii. Za pud zboża 'sol&zewicy płaca 50 do 70 
rub1! BowiMkiih. W handlu o  ile dosiać go 
rwoż ia — płaci się 3.000 — 4.000 t a k i z h z e  rubiL 
Her dal zam arł zupełnie. P roduktu#  codziennej po­
trzeby niema iub płaci się za nie s t r a s z n e  c e n y .  

Za fum  chlcba żądają 250 — 300 rb- W miastach 
jmfshratnniejszy obiad kosztuje 700 — liX lO  r u b l i ,  
sowieckich- Paczka zapełek 150 rb. W  nandrj pry­
w atnym  rubel carski liczą za dwie m ark i polskie, 
albo aa 50 ru b li sowieckich. L udsość chętnie 
przyjm uj* M arki polskie i przechowuje polskie 
m em aćze w nadziei rychłego pow rotu w ładz 
polsiiicb Bolszewicy s ta ra ją  się zaprow adzić 
m z^dzie pieniądze sowieckie. N apotkane ruble 
c a r sk ie  zabierają bez odszkodow ania lub  niszczą.

W  niektórych pow iatach  zarządzono pobós-. 
Biorą m iodz eż od 17 do 25 lat. W  innych  za­

powiadają poeór w najbliższej przyszłości a  tym ­
czasem rrzy  pomocy energicznej fsgitscyi w erbu­
ją  ochotników . W erbunek  idzie wiesnoro. Z Po­
laków, Czecbów, Niemców — n ik t się nie zgła­
sza, R usini zaś, choć początkowo przyjm ow ali 
babizewlków tu  i ówdzie clilebem i solą. idą 
na ocbotniiiów  w znikom ej ilości. W ogóle lud- 
dośc rusińsiia zajmuje wzgiędem bolszewików 
sta*ow Lko bierne lub  zrechętne, nie wierzy, 
aby mogli u trzym ać się długo i wyczekuje ry ­
chłego pow rotu  wojsk i w ładz polskich.

*
(K B. P.). W  m iarę zajm ow ania pow iatów  

n a  W ołyniu , bolszewicy bezzwłocznie tw orzył• 
tam  włauze adm in istracy jne w form ie kom ite­
tów i ew olucyjnych (rewkomy), pow ołując do 
nich ludzi miejscowych, o których przeszłości 
widocznie dobrze są pow iaduim em . Nie brak 
między nim i Polaków  W  Równem  np. — sta­
nowisko kom isarza d la  spraw  ro lnych , znjąi 
Polak, Nowosz, znany ze sw n  dawniejszej dzia­
łalności szpiegowsk;ej n a  rzecz bolszewików. 
Ludność nie m a wogóle zaufania do urzędów  
bolszew ickich i pracow ać w nich  nie chcą. W o 
bec ieg» do urzędów  werbuje się młodzież, n ie­
raz w yrostków  lub nieco staisze dzieci

Z tych  co daw niej pracow ali w urzędach 
baiszewickieh (za pierwszego pobytu  n a  W o ły ­
niu), obecnie praw ie n ik t się m e zgłosił. Pen 
sye urzędnicze są. bsrdzo  niskie : ■4.000—5.000 
nub li sowieckich. Poniew aż nie w ystarcza to  na 
Bajskronsniejsze utrzym anie, więc urzędnicy  bo l­
szewiccy „dorabiają" swe dochody rozm  dlym l 
nieraz bardzo bezpraw nym , sposouam i.

Zgrom adzenia P P. S,
Drohobycz, 5 . wrzeęnia.

W sobotę 4 hm  odbyło się zw ołane przez 
Radą robotniczą, zgrom adzenie publiczno człon­
ków P  P. S. w świetlicy Kasy chorych  uowia- 
towej, z porządkiem  d z ien n y m : „Sytuacya p»-
lityezna i prasa partyjna*. Po rsferacie i go­
rących  przem ów ieniach k ilku  m iejsc.w ycu  to ­
warzyszy — uchw aliło  baruzo >iczne zgrom a­
dzanie jed a ©głośnie następujące rezolucye:

1. Uznając egrom ne znzezenie pi asy  party]- 
ho] • d la p ro leta ryatu , jako  najm ocniejszej broni 
w '1 walce o praw a polityczne i o zdam ortraiy- 
zow anie społeczeństwa — uchw alają  r b ran i 
ze w s z e l k i c h  sił takow ą popierać —  pazyskiw ać 
now ych abonentów  i zw olenników  dla , Dzien­

n ik a  Ludowego" — pom im o wielkich ofiar, ja  
k ich  wysokie ceny w ydaw nictw * od robotn iku  
wymacają.

2 Zgromadzeni, uznaiac ważność wojskowej 
form acyi robotniczej w czasie tw orzenia się 
paystw a — dla obrony przed anarch istycznym i 
zakusam i nieodpowiedzialnego w archolstw a — 
uchw alają  przystąpienie do „Zmiąsbu s trze ie - 
cfłiego" — i popieranie dążności jago, jak o  erze 
szenia wojskowego robotników

3. Zgrom adzeni, aie kontentujfjc się wcaie 
obecną s tru k tu rą  rządu, k tó rą  uw ażają tylko 
za przejściową — żądają utw orzenia zdecydowa­
ni© robołniezo-cttłonsfckgo rra d u  — jedynego, 
pod jak im  Polska może się skonsolidow ać, 
uróść w siły — i dać ludności bezpieczeństwo, 
wolność — i d o b ro b y t!

S /Ia h e m  rozbitków  rosyjskich.
W ielkie m asy wojsk rosyjskich zapędziwszy 

się daleko w kory tarz gdański w iały  jedyną.- 
drogę do odw rotu  k u  granicy pru3sisj.

W  tę strc&ę więc ciągnęły olbrzym ie m asy 
ludzkie i zbiie n a  m ałej p rzedrzem  t-.bery i  
sprzęt wojenny

Ciągnęli przez m ałe m iasteczko g ra ficzn e  Cho­
rzele, a wraże ii:t z czasu lego odw rotu  tak  ©pi­
sują Jego mi? kancy:

„Daleko jeszcze do germ ańskiej g i ia ie y  ?* 
pytał przerażony kozak, i woźnica taborów  so». 
syjskich. a na  wieść, że p a;ę  ty lko k iiem euów . 
z Gnorzel do gnanie pruskich, popędza* k<tmx 
i zm ykał ku Niemcom.

Oto karto i iska olbrzym ie a&jechaae p: eae 
tysiące wozów um ykającej arm ii. Oto aa  Każ­
dym ślad  k roku  zm ykających oddziałów, ism  wóz 
połam any, ówdzie skrw aw ione szm aty ranayoh , 
tu  znów na jednym  stosie spalona całs cen tra la  
telefoniczna z o sm o lo n y m  d ru tam i i jte - '.szcza­
nym . aparatam i. W zdiuź trak tu  icż»j pobite ko­
nie, jeszezze jak  ś ostatn i tro p  hoiszewhski za­
d arł skrw aw iony łeb w górę, tuż za c;w »»ą 
ścianą lasu.

Odw rót paniczny, ostatn ie etapy, ae .oak a  
wojsk pobitych aro .ii, k tóre już J**U>ra#y i o  
kresów Rzeczypospolitej i s tara ły  się kk*Kjeąć z 
lispem zrabow anym . W ięc po iiUcich Ckńrzel 
w sześciu rzędach w o t ó w  um ykali ze zdob"e*ą 
rabusie. Dwa dni i dwie noce ciąga |1' te* \r»- 
tw oray w-ąż wozuw, wózków, bryczek, tsw a - 
nek, a na  colaiących się wozach 
wszystko, od m aszyn do szycia, do k ap ru -iry  i 
konfekcyi dam skiej, ubok szły atada zdobcczuych 
baranów , koni, krćw , a w tłum ie  żsin icrsk ia i 
jaw ili się chińczycy i tatarzy orax Niesaey w 
mem>eckich m undurach , w p ik e tk aab ssh  »a  
głowach.

Bo ten soiusz b ron i niemiecko-balswewickięj 
stw ierdza się ponad  wszelką wąfpliw eść. Gdy 
syiuacya arm ii bolszewickiej zdaw ała się r«k»- 
wać wszelkie nadzieje d la krm jąeyel dalekie 
p lany  Prusaków , wówczas Niea.cy już wy*h«- 
dzili z rezerwy. Z czyw n, pom ocą szh & rak  
czerwonej. Spj»rtakusoveów nibyto przepuszcza­
li przez linie graniczne, a przecież były t» 
regu larne  wojska niem ieckie w now ych ińłUł- 
du rach  1 w doskonałej form is. A za n iem i *sły 
regularne zasiłki b ren i i a rrca icy i. W edla 
zeznań zupcłniu w icrogodnych Świadków, ohy- 
w atali w Chorzelach, przekraczały wówreas 
granicę niem iecką cale szeregi wazów, zspreg- 
gniętych w -woły i konie, i przewoziły bi Iwe- 
w iaom  karabiny i paczki z am uaicyą.

Siale też przea granicę przechodzili żołnierze 
niem ieccy i nie k-ępcw aii się tem  wcaie, lecz 
przychodząc np. do J f tę k i  v/prost p /ta l i ,  zzy 
m ówi tu  kto  po niem iecku, poczem rozm aw iali 
swobodsie. z Polakam i.

I ci Niemcy podczas edw ro tu  bolszewików 
najgorzej grozi!;, w raz z kom isarzam i i lekarza­
mi tw orzyli najgorszy, ''n a jbardz ie j ra fiaew any  
elem ent, k tóry  niszczjrł doszczętnie i rsb ew af 
ludność tutejszą, poczem ładow ane k rry k i skie- 
low yw ano w prost ku  granicy niemieckiej.

— —

Ojteat Ite&jj Załata insdsita-
S przeoa i z.ers Riakei".

Z akład sprow izacyjay sprzedaje w« wszyst­
kich m iejscach sprzed iźy  a to  w B aranach przy 
pi. Strzeleckim, pl. Ks^akowskiib, pi. T^odara, 
pi. H alickim , pi. U aii brzeskiej," pl. Bema i c a  
placach targow ych przy ul. św. Zofii i ul. Ł y­
czakowskiej K a r t o f l e  w ilości do 25 kg. n a  ro ­
dzinę obecnie po cenie 3 m arek  za 1 kg

Z akłady i konsum y m og^ zakupyw ać w ięk­
sze ilości w k asb  Z akładu  aprowizacyjnego.

Z akład  aorow isacyjny w t Lwowie (ul. Bema 
1. 21) przyjm uie ofeny na dostawę kartofli p ić-, 
n ych  zdatnych do przechow ania n a  zimę, aaj- 
chęlniej w prost od producentów  z M ałopokki.

Zarazem zauupi Z akład  około 20. wagonów 
M.ma i kilka wagonow jab łek  na m a-m oladę 

tfieiski Zakład aprowizacyjny.
—  §

Z o d m ętó w  KrsaieesnpbiMliinej.
W  ostatn ich  dniach  r*zni«sły po świecie 

pism a niem ieckie w iadom ość, że w byłym  za- 
borue prusk im  w ybuchło  „pow stan ie" przeciw 
rządowi w W arszawie. Zarodek tego Mp o w st* ń - 
czego“ ruchu  w PoznańsKiem w idz.ały Niemcy 
liczące »a wypadek i rozbicie państw a polskis- 
go w tworzonej łam  przez endeków  arm ii r e ­
zerwowej.

Politycy pruscy zawiedli się n a  zwycięstwach 
bolszewickich, liczyli więc n a  destrukcyjną ro ­
botę wszechpolską.

W  tei spraw .e pisze warszaw ski „Kurjcr 
Dorunny:

„Rz ecz zn a m ie n n a ; wróg, k tóry  znał Pol­
skę i u trzym yw ał w niej roje agentów , wiedział, 
t t  nie potrafi sk łonić w arstw  robotniczych w 
Królestwie do podniesienia ręki przeciwko w ła ­
snej ojczyzaie. Ale w iedział także, jak ie  szaleń­
stwo nienaw iści i zazdrości rozpiera p ie rń  lego 
typu ludzi, k lórych nigdy w Polsce nie brakł® 
tyj u  rokoizan przeciw ko każdej w ładzy nie 
przez n ich  spraw ow anej i aie liczącej się z ich 
weią.

W róg liczvł, że kiedy *ajmie T o ru ń  i Gru­
dziądz. Ł iedy s  zagrożą u ej W arszaw y rząd się 
usunie, rokoszanie poczują, ie  ich godzina w y­
bita. Założą w łasny rząd  w Poznaniu, w łasną 
stw orzą tam  arm ię i zaw arłszy han ieb n y  ro- 
Zejm ze zwycięskim wrogiem, „zdobyw ać" będą 
Jba w łasnych  b rac iach  tery tory a, któm  wróg ze

chce przyznać, „poznańskiem u rządow i“ .
Piekielne przypuszczenia w roga m e spraw ­

dziły się. Poznań w ytrzym ał, odrzucił od siebie 
poku.ę, hersztom rokoszu nie stało odwagi, 
iząd ,warszaw ski nie ruszył się z miejsca, za­
m iast klęski przyszło zwycięstwo. Ale posiew 
złowrogi m e zn ik n ą ł; przychodzą wieści, że 
zbrodniarza podsycają znowu nam iętności se­
paratyzm u poznańskiego i w nadziei na nowe 
w sirząśnieaia z powodu "wojny liiewskitij lub 
zerw ania rosyjskich roiiow ań, przygotowują 
zam achy, rokosze i walki bratobójcze.

Jez  dziennik] niem ieckie tryum faln ie  podają 
jakieś alarm y, pozostające z tem  w związku. 
A larmy mogą być kłam i.w e, przesadne, sztuczne. 
Nie mniej jed n ak  to  wszystko, c* do n ich  daje 
powód *»usi być bezwzględnie usunięte. W szel­
ka pobłażliw ość bysaby występkiem  zaniedbania 
obowiązków -władzy. Zdrady głównej, choćby 
odzianej w szkaplerze, to lsrow ać nie wolno, by­
łoby to  rów noznaczne w pam aguniu  do jej zło­
wrogiego dzieła".

Ju k  się dow iadujem y dla położenia kresu 
potw ornej endeckiej robocie, k tó ra  może mniej 
szkody przynosi w ew nątrz, ile w opinii zagra­
nicznej w yjechali do P o in an ia  ra iu . spraw  
wojskowych gen. Sosnkowski i szef sztabu gen. 
Ror- wiisio wski, a na Pomorzu w yjechał prez. m-- 
nistrów W itos.
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W  uobotnim  num erze , D ziennika L udo­
wego" z dnia 5. bm . podaliśm y opis skandali­
cznego zajścia przed probostw em  św. Elżbiety, 
z okazyi ram ow ania  tamtejszego organisty. 
W  uzupełnieniu  podanych  już faktów-, um ie­
szczamy jeszcze niektóre szczegóły dla ch a rak ­
terystyki całej spraw y a przedewszystkiem  osoby 
ks. Sijpnunda.

Ksiądz ten od 2 la t  zaledwie jest p robo­
szczem przy kościele św. Ei-ibiety, a już do te ­
go stopnia zdołał sobie pozyskać serca na  ra­
fia n, że ci wystosowali do ks. areyhisK U pa me- 
m óryał, opatrzony k ilku tysiącam i podpisów, 
z prośbą o usunięcie tego pranoszeza, k ló ry  
pod żadnym  względem nie odpow iada swym 
duszpasterskim  obowiązkom  — i nadan ie no­
wego, odpowiedniejszego następcy. M erroryał 
ten został zignorow any.

Zaledwie uspokoiły się trochę um ysły, przy­
szła znana aw7antur<i z rum acyą SDrawa o r­
ganisty, za którym  k ilkakro tn ie  u jm ow ali się 
parafianie u  różnych w ładz kościelnych — 
zawsze n a  próżno — zakończyła się niebyw a­
łym  skandalem .

Charaktecyslyczuem  w lej spraw ie jest to, 
że na dzień przed rtiraacyą by ł u  organisty  
woźny z K om isaryatu dzielnicy II. z zawiano 
m ieniem , że m a się odbyć jeszcze rozpraw a są­
dowa a potem  term in  8 -mio tygodniowy, ru- 
m acya więc m iejsca m ieć nie może.

Tym czasem  nazajutrz, ja k  grom  z jasnego 
nieba spada n a  nieprzygotow anych ludzi ru* 
macya, a w asysteneyi ten sam  woźny, który  
był "dzień przedtem . Nasuwa się m im ow oli py­
tanie, jak ich  to  argum entów  uzył ks. Sigm und, 
ażeby uczynić p raw rem  jednego dn ia  to, co 
onegdaj jeszcze praw nem  nie było. Dwie par 
tye katolickich  tragarzy  wzywanych przez b o ­
gobojnego księdza nie chciały  się podjąć miłej 
roboty  w yrzucania rzeczy skrzywdzonego or 
ganisty, dopiero „drążkarze" żydowscy, k tórych  
ks. proboszcz zgodził i zap łacił zaczęli wynosić 
ineble. W ieść o rum acyi rozeszła się szybko, 
zazzę1̂  się grom adzić tłum y parafian, a pod 
adresem  ks. proposzcza padały  słow a potępie­
nia, groźby i pogardy P rzypom niano sobie 
wszystkie przekleństw a i wyrazy, jakiem ! często 
parafianie obdarzali proboszcza po zajściach 
w kancelaryi, w spom niano, jak  to  pędzono 
przez ulicę Szeptyckich ks. proboszcza, zniewa-

Kongres III, Międzynarodówki zajął ?% wszy- 
sBsl-.Tni aktuałnetr.IfcwDStyam, porusza,:.car i śv iat, 
a  socyalisri T ian^jccy i Irancnscgl którzy "aaw rór 
pML*’ w ró d a  do swych krajów, twierdzą, ż? “ te­
zy", vi k tóre ujął swój punki widzenia na te sp ra­
wy, nie tylko nie oddalają się od marksizmu, lecz 
są jego najczystszym wykwitem. Ni im a ani jedne] 
z uchwalonych tez natury teoretycznej e :y  też 
taktycznej, imówri W alter S toecksr niezawisły so- 
cyalfcta hissriożki, który frazrłm z Cacbfindm i From* 
sardem, oraz innymi pielgrzymami do Moskwy 
wrócili "Paw iairi -' którąby rewolucyjny Mark- 
isizm. .tiiógi odrzucić. — Oto sprawy, które były 
na porządku dziennym: rola pariyi; parła men. 
taryzm ; orgamizac/a zawodowa; kw est/a  ag rar­
na; k m s ty a  narodowa; kolonialna.

W  sprawie zawodowej stanął kongres w 
"przecRy^ńelwfe do poglądów amarchistyc/no- 
Byndykadstycznj ch" na stanowisku europejskich 
organizaeyi zawodowy,ch.

W  kwfestyi kiolcnialnei uehćralono popierać 
f-wwołucyme dążm ia n i e p o d l e g ł o ś c - I o w e  lu-

k

żając go czynnie, gdy ślubu dla w łasnego k a­
prysu dać nie cneiał — i jak  po „nam acalnym  
zaś" argum encie, całkiem  już potulnie pobłogo­
sław ił związek m ałżeński p. Mączki z ul. Kę­
trzyńskiego

W zburzenie było tak  wielkie, że chciano 
policzyo się z sam ym  proboszczem, który je« 
dnak  zam knął się w łazience i odm aw ia! ró­
żaniec. Zaiste i czas i miejsce w ybrał sobie 
odpowiednie do m o d litw y ! Aż wreszek pp. 
r  un i porozum iawszy się z M agistratem, n ak a­
zali wstrzym ać rum acyę — i przy m irzykach 
radości zaczęto wnosić rzeczy do niiezki.nia. 
„To bclszewizra" zaw oła z pewność, ą ks kano 
nik Librew ski — który  przed niedaw nym  cza­
sem powiedział do o rganisty : .Jak  pańskie rze­
czy wynosić będą, to proboszcz pójdzie sobie na  
spacer, ale polieya da sobie m ię  z opozycyą*. 
Tym czasem  an i pioboszcz nic spacerował, ani 
polieya nie rozpędziła tłum u  parafian, którzy 
raz jeszcze zaprotestow ali przeciw niegodnem u 
i gorszącem u postępowaniu swego proboszcza. 
Chcąc uspraw iedliw ić swe nieludzkie postępo­
wanie, ten ojciec duchow ny używa najpodlej- 
szyeh oszczerstw, czego dowodem  są słow a je ­
go do żołnierzy, pytających o pow ód tak bez­
względnego postępow ania. Zapewne w ten sp o ­
sób oczerniał organistę przed w ładzą, k tó ra  mu 
szła na rękę.

Twierdzenie też, że m ieszkania potrzebuje dla 
nowego organisty, nie w ytrzym uje krytyki, bo 
ks. proboszcz może vr jednym  z swych licznych 
pokoi um ieścić kunceiaryę, podobnie jak było 
poprzednio, przez co opróżniłby 2 ubikacye na 
parterze i tam  um ieścić m ożna rodzm ę nowego 
organisty.

Mamy nadzieję, że ostatn ie zajście przekona 
ostatecznie św, Konsytorz, jak bardzo nieodpo­
w iednią jednostką jest ks. S igtuund n a  stano­
wisku proboszcza kościoła św Elżbiety i za­
dość uczyni k ilkak ro tnym  dość już chyba na* 
tarczyw ym  prośbom parafian , dając im nowego 
duszpasterza, eoby położyło nakoniec kres 
wszelkim as, am urom  i skandalom . Ks. Sig­
m und  zaś, n.ecu sobie szczęśjiwie wraca do 
Barysza, gdzm się w sam raz kwalifikuje i gdzie 
ludzie jeszcze bezkrytycznie patrzą na  postępo­
wanie probosz zów i tam  spokojnie i dokończy 
swego „chwalebnego" żywota.

szczególnie “ imperjr islyczne" partye, nałczące do
II międzynarodówki, jak Angiiry, Franedzfi i Heń
iend-zy. Kongres III. 'międzynarodówki z o b o w i ą ­
z u j e  sekeye do rhego należące nietylko do uzna­
nia tez powziętych, ale też do wyciągania z nich 
konseaw-encyi jTaktycznych i do a k J c y i  w ich 
duchu.

Gbk«wi.t ł v irąaisną trochę jest reza w  kwesty! 
narodowej. Kłóci Się ona "r/ii-co" z rczolucyą w 
sprawie kolonialnej. "Ni 'podległości" bowiem ce­
chą .naczelną] es! możność sam ostanowienia o so­
bie. Jeśli tedy Lcćszewiey koloniom to prawo przy- 
ań Jg t i o  nie walczyć cne:; dla wszelaki ćh bolo- 
kiudów^1 hotontotów, bez względu na kolor, maść 
i stopień kultury, to popatrzmy,' jak to "praw o" 
wyglądać tma dla narodów cywilizowanych Eu- j 
ropy. Amerykj. i t p. Przytaczamy, co mów: tow. j 
Sloecker w  najwyższym zachwycie. j

W kwestyi nr-odowej. uchwalił kongres mo- j

'sldbwski z a p o ii  d : walki 'z wszelkim ćrobnorr.ie- 
»szczańskisn odśw iętnym  i jpfedziclnym in tcrn aęy o  
•nai"zmoLn i ê-acy kwiinącym dzisiaj wśród
Scheidemarów wszelakich naro iów ośei Tezy mos- 
kiewskii bezlitośnie zdiierają zasłonę z owych' 
"biustów pokojowych, zdobnych gałązką oliwną: 

i niszczą -nieubłagarie piękne paeyźistyczne iluz>re, 
wzywające narody do  bezcszczędn-ej, ofiarnej wal­
ki wszystkimi środkami, iiakżjJ i z brom ą w ręku 
z  żądną zysków, brutalną i serca pozbawioną 
b u r ż u a z y ą  świata — Na czele swych tez, 
mędzynarodówfc komunistyczna sfar.ń , twierdze- 
biei, że  zna.duj-cmy (się już w  e f a z i e  m  i ę d! z y  rt ać 
r o i d c w e j  wroj iny d o m o w e j  i b e z p o ś r e ­
d n i e j  w a l k i  o  r e w o l u c y j n ą  prol e t aT- -*  
r y a c k ą d y k t a t u r ę  ® a tajciafertia bi rrżuazyl. To­
też III. irrćędzyna'T>d<nylca nie ■mtryśla już być 
zrzeszenem  propagandystycznam tyjkoi i bezczyn,'. 
nem, lecz zw artą  i mocno zcentralizowaną o r -  
g u n i z a c y ą  w a l k i  rewolucyjnego praletarya- 
iu świafo’'.7ego.

Echw-alorn na kongresit teza i tycząca się 
kw jsiyi naiodowej, powiada, "w  przeci./toństwio 
do tnacyonaliznru drobnomi szczańskiego, proleta- 
ryadd  interna cyionaTam zada p o d p o r z ą d k o ­
w a n i  a interesów w ai.i prclielnrj^addej jednego 
kraju interesom walki na u ia rę  światową". Mos­
kiewska międejmarodówka., ztlaie sta  uważać, ze 
punktem ivęzłcvtvym, kędy zbiegają się interesy 
"światowego proletary atu" - mia ty ć  Moskwa, i 
że interesom  proletaryatu iroski-ewsileiegio., a  w ła­
ściwie tej części rosyjskiego yrolefaryatu, k tóre­
go wyrazem jest Sowd-epia,' m a być podporządko­
wany interes tych proletartm tów, które do bolszt- 
wii nie "dojrzały" jeszcze. O pośw.ęcemu się 
proletaryatu pewnego narodu dla światowo> re­
wolucji, jako żywo nigdzie w Marks'-ei ani w En­
gelsie, których n a  świadków powołuje apoteo- 

( żujący bc'szw .izm . nicza«»>ły aocyalista remi-ec- 
| ki. nie ez',rta'iim y. W  myśl ich1 nauki, interesy pro#- 
letaryatu, w  waiice z Durzuazją są  s o l i d  u r n ę ,  
h  (nie Sprzecżn^i i to  w łaśnie jest podstawą mię­
dzynarodowego łączenia się proletaryatu i s ta ­
nie ś;ę podstawą jego zwye;->s1w a , gdy p ro k - 
taryat wszędzie dojrzeje do v/aiKi, t. j. gdy do 
pewnego stopnia zrównają się waruok-f wśród 

, których żyje prolefcaryat różnycn krajów ; gdy ko- 
! rzystając z (pełnej nieoodległości narodbw bj i po- 
Jiiycznsl s^ e g o  kraju, proletaryaty narodo.ee, z 
tern, (większą siłą Dędą mogły uśwta-diomić sobie 
kłaoową sprzeczność z frurżuazya.

Teza narauow a bolszewicka to spokojna “ za­
powiedź" już nie dyktatury proletai-yaćki :j; me 
oykcotury -naw-et nad' prołetaryatom  wtesnym, ja­
ką 'jest dzisujfsza bo!szewn, lecz. d y k t a t u r y  
nwsSuewskiej gars& i proletaryatu nad proletarya- 
tami świafowym, caratu Lenina f  Trockiego nie 
nad W szeehrosyą, lecz nad1 Wszcchswiarom w imię 
pustego hasła  walki z burżuazvą światową, nie 
dajaeesro się urzeczy wistiiić, jak d ł :go każdy pro- 
letaryat nie zwalczy u  s ie l i -  w domu swojej hur- 
żuazyi, ,

Ideatem jest utworzeniu się wielkie; rodziny 
socjalistycznych republik, so lidanych  i przyjaz- 
n jycłi wobec siebie, — ri?. zaś “światowa repu­
blika światowego proletaryatu", który utor ią jest 
taką jsame tak  sam o niepożądaną, jaką byłoby 
n. p. zaginięcS: wszystkich najpiękn-ejszych kwia­
tów  na Lożym świecie na *Dorzyść choćby naiwspa- 
rialszej jednej ich odmiany ?

--------

P;'óby t&yroolFnia rozruchów na G 
Sląshu przy pomoey komunistów
B ITO M , 6 września (Pat.). Niemcy p ragną 

wywołać nowe niepokoje na G. Ś ląsku p~zy 
pom ocy kom unistów . W edle ugody polsko-nie­
mieckiej zatwierdzonej przez kom isyę m iędzy­
sojuszniczą, organizow ane są w gm inach rady 
obywatelskie, składające się po połowie z P o la­
ków i Niemców.

Komuniści niem ieccy nie chcą uznać tych 
rad  i dom agają się rad  robotniczych z w yklu­
czeniem innych stanów. Agitułą za strejkiem  obie­
cując ]>o 70 Mk. dzierinie za każdy dzień strejku.

Polska organizreya robotnicza zw róciła się 
do robotników  polskich z odpow iedniem  w yja­
śnieniem  tak , że i ten  podstęp Niemcom się nie 
udał.

— --

i Bolszewi&k.itś
dów13'ołc/ri,ia’nych. Pod  iytm względem II. m iftizyńa- 
rodóv;ka zajmowała stanowisko chwiejne; kongre­
sy uchwaliły rezolucye, których ma trzymały się
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KUSICIELAJetro we czwartek 9. brn.

SSgP* 3E»3^'3;>ĉ ,  »© r a !
Jednego z i.ajwa pania, szyct1 d a- 
mtttów włoskkh w 4 Kktacn p. t. 

t t  s ły n n ą  ze swej piękności i grv Xa?,"£$£3L ^

S ^ ^ S ^ S S ^ ^ S ^ S J ^ S ^ S tr s ^  Hk Mwną nnhafe rama-
Od ezwa?f(tu 9. b. m, przedstawienia odbywają się eodzennie bez przerwy. 
uu   msaaasmmmmmm

fcFi.zł.jĘp, a rty stk ą  w łoską, w tytułow ej roli.

W ykrycie eitćeTs&iego v k ta iu  broni
w  etz b szc  i»ie.

„Naprzód" w korespondeucyi z  Rzeszowa 
t  dn ia  2 b. m  podate:

P o lityka Dmowskiego każe się dom yślać, że 
o hek  Poznańskiego endecy a m usi m ieć realne 
podstawy dl* swej działalności spiskowej także 
i w innych dzięln icrch  państw a. Że eudeckk 
piany zam achu stanu  polegają n^c tylkona przy­
padkowej k joperaey i z Dzierżyńskim, lecs opie­
ra ją  się ta k ie  n a  całej sieci organizacyjnej, dy 
sponującej znacznym i środkam i, świadczą roiciftie 
składy broni i amunicyś chowane ed dfuższsgo  
czasu skrzętnie przez endeków w lo iu lu  ende­
ckiej O brany Nerodowej (w Sokole), a  wykryte 
w skutek niedyskrecyi... kom iniarza.

Jest czea»ś karygodne® , by w czasach k itd y  
wszelkiego g a iunku  broń jest tak  ogrom nie a r ­
m ii polfjtiej potrzebną, kiedy rozwija się go­
rączkow ą akcyę zbiórkow ą broni i rm urucyi, 
by w tak im  czasie endeeya rzeszowska ze spo­
kojem m agazynow ała na strychu  broń. Cele 
ukryw ania broni, zachowanie się wyzywające 
endecyi w ostatnich czasach tłum aczy n # tr ja­
sno! Aie nie udało  się im tym razem. Pairyo- 
tyczni obywatele, posłuszni wezwaniom władz

o w ydanie wszc'k>cj broni i am uni-y i, oglądali 
z m ebyw ałem  zdasaieniem , jak  ze s try ch u  lo­
ka lu  u lira-patryotów , ku bezorzeżaei rozpaczy 
Dańców, Nieciów, Wilstów, W ysockich i Tała- 
siewiozow royułożsns furami o/sadkisgo ssstcnm  
ka^biny grstnty ręczne, m.boje i t. p. środki 
w ajenns T

W ładze śledcze m ają tru d n ą , ale bardzo cie­
kawą „zagadkę* do rozw ązan** : skąd  Elę fa 
broń wcięta i w jakim celu 5v?a msoaąyaossasiif* ? 
Krąży po mieście uporczywie pogłoska, że broń  
ta  skutkiem  m ierw encyi u  K om endanta garm - 
zonn ma ZOStad zerÓŁuriBl Dalsze poszukiw ania 
za bron ią naprow adziły  organy bezpieczeństwa 
po sdk ry c iu  skarbów endeckich na m ilionowej 
w artości skarby żydowskie.

OLo w dniu dzisiejszym w zakam arkach za- 
ńudow ań dzielnicy żydo wskiej znaleziono kilka 
pak i worków przeróżnej m o n e ty  kruszcow ej: 
złotej, srebrnej, uiklowei i m ied innej, tudzież 
banknotów ’, łącznej wsgi 250 kg. Urzędnicy dv- 
rrkcy i skarbow ej przeprow adzają odliczenia, 
które D otrw ają p rzy n a jm n ie j' tydzień .

isr*: aa»WBaa«.-« seksss tm m em sm sm m m

1 kilogrom a cu k ru  nabytego legalnie. Gdy za« 
rząd aprowizacyi m iasta Lwowa naby ł k ilka- 1 
naście w agonów cukru , to  zabroniono go w y­
wieść m im o że wagonów kolejowych aa  cel ten ! 
I*a brakło.

Pierwszera zadaniem  rządu bo skeńcaem u 
obecnej wojny m usi być sianowcza san a ty a  
dotychczasowych stosunków . Obecny rząd  m i­
mo nadludzkich wysiłków zw iązanych % obroną 
państw a, rozpoczął już w Wurszaw.e w alsę z 
w ybujałem  paskaratw em , walkę z zhrodHiozeflłL 
jednostkam i, które chcą zbijać M iliardy choćby 
na grudach państw a.

W następstw ie dalszene rozpoczętej akeyi 
m usi nastąpić oczyszczenie pańsiw a ze ziij-od»n« 
czycli cen tral i spółek, oraz przepędzeni” ałyok" 
i n ieudolnych funkcycnaryuszy z fcnur i urzęoów 
w arszaw skich, lub gdzie ryiko tacy istnieją. i*ra-' 
cą codzienną i powiększaniem  finansów  ps ństw a 
i dobrobytu  ludności, m rówczą i systematyc* cą, 
5:'r <;( ą gospodarczą, skierow aną a la  debr*  «&ł«sov 
państw a i narodu,  meże się dźwignąć wielka, 
bogata i szczęśliwa Polska, a jako tak a  mieć gfiłgi 
przyciągającą i na kresowe ziemie. W ięc w ilka, 
ze złem wewnętrznem  jest kw esiyą oytu lub  nie 
bytu  państw a na  daiszą metę.

P a sk a i‘z e  n « ir s m 'is c y  ?rxetl sąd em
doraźnym .

Doeg-da5 odbyły się pterwsae rozprawy o rz id  
sądesi. doraźnym n a  oaskarzy w  sali sądowe,, są ­
du okręgowego w pałace Paca w  W arszawie. Ze­
brała istę tu  liczna pub.tLzność, przeważnie ze 
śwt»ta “m ałych1' ra&kar-iy. Jako pierwszy oskar­
żony Stanął wieśniak Hieronim Bogucki, łjczący 
r«S 48 z pod W arszawy, który <xł policyanta żądał 
za ‘fum! m ad a  90 mk.. zamiast ceny taryfowej 64 
•Bk. Trybuna! po rozprawie zasadził ga na

i  l a t e  c i ę ż k i e g o  w i ę z i e n i a ,

oraz R» zapłacenie na rzecz skarbu państw a 64 
rrjd i fcxpłat sądbwych 300 mk,, jako też opłacenia 
ogłoszema 'wyroku w 3 gazetach i wywieszenia 
eu  n a  domu, w  którym Bogucki mieszka.

Katarzynę Ra bali lat 43, za sprzedaż w  swym 
Sdepik- przy ni. Nowowiejskiej !. 8. ćwierci’ funta 
słoniny za 19 mk., gdy csna taryfowa wynosiła

0& walKi ze ztesr. w s w n ę ta e im
Gospodarka ekonom iczna u nas pozostawia 

wiele do życzenia,
Stan obecny b»zsp\zecznie znacznie pogarsza 

zniżka in a rk : oraz obecna wojna, k tóra absor­
buje w przeważnej części park  kolejowy 
jakotez spowodowane przez wojnę zniszczenie 
znaczne, połaci wschodniej części psńatw a i o» 
lołuceBie go p zez nieprzyjaciela z bydła i koni. 
Jak  dochodzą wiadomości, bolszewicy we w scho­
dniej Małopolsce, gdzie ty lko mogli przeprow a­
dzili B iz a rn o w i zmłóckę zboża, które wywieźli 
w głąb Rosyi. S tosunk. abecne nie byłyby tak  
złe, gdyby dotychczasow a gospodarka adm ini- 
•tracyi państwowej spełn iała  swe obowiązki z 
tajeniem  i z przew idującą roztropnością

O statnio wyszło na jaw, ze n ą d j  w am aw - 
&s:.e zezwoóły n a  zm agazynow anie w borysław- 
skiem  Zagłębiu od 2 ła t 70.000 cystern ropy, 
łapew ne by, przeważnie zagraniczni spekulanci

9 trik., zasądzania ns 4 lata ciężkiego więzieni* 
oraz ma podobna grz^nmy

Na takąż karę  zasądzono 38 letnią Annę 
Jarosławską, właścicielkę sklepu rzeźnickiego 
(Przejiasd 38), za  sprzedam/anie sadła, słoniny po­
nad taryfę.

ZoTę Rvniewfrz lat 20, zs żądane 36 ud 
za imlcko, któro v;ńmo knszkiwaó 20 mk.. try ­
buna? zasądzi* na 4 lata ciężkiego więzienia, lecz 
ze wzgiędiu c a  jcy sGtrucfifj i imłodfe tatą poleoonc. 
ją łasce Naczelnika Państwa.

Do odezy ania wyroków powstał w  sali płacz 
I łasnont iodzin zasjdźtmycfal i obecnych pasharzy, 
zapewne przed groźbą wiszącą nad nimf.

Z przyczyny, że we Lwowie pas&a-stwn j est 
nie irriniejsze jak w  W.mszawśa, należałoby u nas 
'TOiTOwadzic sądy doraźne za lichwę towarową 
jak najprędzej.

mogli f s ra w ia ć  paskeistw o  z przetw oram i m - 
pneain  Nis-tępnie okiezalo się, że w m agazynsch 
„Puzapą* i innych  grosistów s^ .ukryte olbrzy­
m ie zaprsy  tow aru, k tó ry ch ’-n ie óiydawano lu= 
dneści i tym  siłosobeit. 'Wytwarzano sztuczną 
zwyżkę cen. W e Lwowie dopiero przy wywożeniu 
tych zapasów1 zdecydowano się < zęść ich roz- 
sw zeuac różnym  .usiytucyom . oraz wydać depa 
vaty żywnościowe zalegające od szeregu m ie­
sięcy.

i Oiiobnie zm agazynow ano olbrzym ie zapasy 
soli, ,.lóre ostatnio dla b rak u  m iejsca wr m aga- 
zynech poczęto ressprzedawaó.

"zasie, gdy n sza arm ia stała n& terenach 
ukra ińsk ich  okazało się, że b y ł i^ni niezwykły 
br ck  ę®ii, oraz nafty. N atom iast istn ia ły  tam  
olbrzym ie zapasy cukru i zboza, które m ożna 
było bąrdgo korzystnie w ym ieniać za sól i 
naitę. Jednakow  aż ad in im stracya cyw ilna i woj­
skowa nic w tym  k ierunku nie czyniła, lecz 
z gfuiiotą niepojęią broniono wywozu nawet

l a l k a  i  feaskarstwem tnląmm.
Z urzędu w alki z lichw ą w W arszaw ie otrzy­

m ujem y nast. p ism o :
W’ num erze 211 „D ziennika ludowe^©' po­

jaw ił się ar tykuł  p. n. „W alna z p ask jrs tw ^m - 
m ięsnem*. zaw ieiający wiele trafnych  jsysii i 
projektów W obec tego, iż au to r artykw łu »kie- 
rowuju pod adresem  Urzędu W alki z Lioaw ą i 
Spekulacyą zap>ytanie, co ten  zam ierza czynić 
a a  przyszłość ceiem złam ania paska n  ięsnego, 
Ce.niralny Urząd W alki z L ichw ą i Spekulacyą 
oświadcza, iż idzie na  rękę uczciwym  rzeźniW m  
» rozpoczął już akcyę.

W W arszawie, gdzie nasek m ięsny p a a o s ^ ł  
Stę w njjlrpsze, utw orzony został w m aju  r. b. 
„Homitet Targowy", złożony z przedstawim ełi 
władz, zaw» jowy ;h  organi/acy i rzeźniczych i 
l andlujących bydłem , który Ela za zadaaia 
nermowani e  cea m ;ęsa i baczenie, by  rzoruip^r 
stosowali się do nich. Parom iesięczne doświad­
czenie w ykazało, że działalność tego K om ittlu  
jest wysoce owocna. N atychm iast po utw orze­
niu się K om itetu ceiay mięsa spadły i to  w 
dość szybiiiem tem pie — raz o 2 m ark i n a  fon­
cie i drugi raz o 3 m arki, jeżeli zważym y, te  
w tym  czasie przewróz koiejowy podrożał o 120 
proc., a tizeladż m asarska (!) drogą ąjiejfr a  1G0 
proc. podwyżki, przyznać m usim y, te zasadni­
czo pasek m ięsny w W arszawie został zlAm&ny 
i to w łaśnie przez Kom itet targowy.

Qple«ając się aa wynikach warszaw skich 
Urząd Walki  z L ichw ą i Spekulacyą zamierza 
p rzep ro w ad z i podobną akcyę w catym  kraju , 
a w niedługim  czasie m a się ukazać rozporzą­
dzenie p. M inistra Aprowizacyi o u tw erzenm  
Komitetów T argow yca we wszystkich m iastach, 
bciących  ponad 100.000 ludności Sko&rdyue- 
w ana działaJnoić rzeczonych Kom itetów uausi 
doprowadzić do unorm ow ania haw dlu mięsoui 
w całym  kraju

Zanizn jednak zaczną dsiałać Eow ftety ta r­
gowe, siysoce tio iądaną jest działalność saas^eh 
rzeżniKów’, jaki. najbardziej pow ołanych do u- 
zdrowśenia s tosuukówf . j

Manty duże w ąfphw oścJ czy końcowy 
ńpel do rzeźnikow będzie skuteczny. Równiuć 
obawiamy się, czy Iwowiki  Urząd walki  z li­
chw ą zdobędzie się na jakąkolw iek działałaobć, 
gdyż mi mo ssezeryelt cbęci n ic pocnleDnego » 
nim  powiedzieć nie możemy.

25 MAREF kosztuje poir leszccenie aaresu w 
“Kalendarzu !uc.owym“ na r. 1921 w formie ;ak 
zeszłego roi " Zwraca się p rzeto  uwagę p  t .  
ad '-.-okatóvv lekarzy, inżyruerów i t. d. by raczyli 
nadsyłać swe adresy równocześnie z naletytością 
pod adresjm.; Lud. Tow. Wydawnicze, Lwów;

Osi duś I w dni następna.
Po raz pierwszy nadzwyczajny dramat

w 5 ak iacj p. t. 99

a
z ulubioną ar'ystką

j u o i r f e
(Ledr Nova).
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OGLOSZEBIA.
P a r a d a  z ukończonąr a m i a  Szw łą  wyc&ia-
tową wstąpi do prektjki cio 
'.ra vczyni lub " modniarki 
Zgłoszenia Laiterpacht, u!. 
Z&manstynowska 52.

BaSB5ia3fcagkaaJg
Horc. szkolą pry na 

f o r t e p i a n i e

Mmń Mcfta

Inż. Edmund Libański.

flślM l
zawiadamia 
się

o rczpcczęau 
kcyi, przy ul Głowiń- 
' skiago 1- 29.

i \v o w s k a 
parowa far- 

eisrma i prainia chamic....a 
ki ary i t-duńczyic i Jana <2. 
wrofiokiego — Lwów, Króla 
Leszczyńskiego I- 9. boczna 
Gródeckiej ■ p r z y j m u j e  
wsz.’!Ką garderobę do far­
bowani? i cnemicznejo 
czyszczenia. 21—7

męskie: dzie-
j tne kapa.

lasze, htirtewnie1 i częściowo, 
stare przerabiam na jiraj- 

nowsze fasony 
ęS? w  era?® y j  e_*i.*s<e±

gen. za». p erwszej parowej 
fabryki 1’ov Kanelusznikó^ 
Skła^hica Lwów Koieleksa 8 
gnrach izby Rę; oćzieiniczej.

(GZCS NA C7ASIE)
T r.e ś ć : Wstęp. — Wzrost 

d-ożyzny, oprawa rolna, 
Środki zaradcze. — Bez- 
właa produkcyi przemy­
słowej. klęsk? miast, pa- 
skarstwo, korupcya i ła­
pownictwo. — Usunięcie 
pośrednictwa.— Konsty- 
rurya, rząd i władze - 
ZaKończenie.

Se nabycia we wszystkich ksieęar 
ulach i w fiWdwM Tew. Wydaw. 
we Lwowie, u. Sykstcska 1. 21 

Cent. 5 Aik.

0 © ła jr e s .£ x iś * © a E ©
z przedwojennej skóry 

w y r a li i a i n a b i j a
LVvÓW, JAGIELOŃSKA ló.

Mrja&le pipki
kupuje po kursie. Głęboka 
I. 2i I p. drzwi na lewo.

IS ROBY weneryczne, skórne, zastarzałe —f p  m
n l . a a  W a ł o w e * .  1, 1 1 ,

Wstrzykiwanie preparatu Neo 5alvarsanu tylko przed­
południem, . 872— 2ó

BEHTfSTirŁEKHEZ

P r. 0 ©iśsfel
wtMz Reafirs^frelinSczKiAi ffisiicsa M.

powróciła i ordynuje 
w chorobach sk-.irnych 

i wenerycznych nL Janowska 26, od godz. 3—5. Ko 
smetyk?" lekarska ou 12—1 w Zakładzie „Kosraeo* 

ul. Mikołaj* 7.

Dr. ZOFIA WEWER

’ mm «*» sw
er»tccf«®»w . wowibe wtacząc' ^

j U P & S S D M i l K H  i  ‘,. — s,.W(»w — —

**' H $ m s 5 £ ^ = X

WÊ eiEHSKaE
i m m m \E

p o  n a j n i ż s z y c h  c e n a c h  p o l e c a .  
HAN DEL HERBATY i  K A R T

EBiArHDA RF22LA
we Lw ow ie, u l. K a to w sk ieg o  8.

Schemat m ie sim y#! pehorńw

u r z ę d n i k ó w  p a ś s t w r B w y c b

na podstawie ustawy z dnU 13. !:pca 1P20 r. 
dc nabycia

w  D to b  :arnf 1 i  4  a e g e p a
L w ó w ,  t»jl. irsinstiiaiĄca, S S .

TUTKI I BIBUŁKI a'GAMETO WE
najlepszej jakości do tw<.yeia w fabryce:
J. i N. P E 8 I M 1 T T E R Ó W

Lwów, ul. Tkacka 1. 4.

Przestrzegam  przed nabyw aniem  farbki, 
k tó ra  pom im o ładnego wyglądu nie od­
pow iada celowi, gdyż wcaie nie barwi 
w apna. Jedynie zaś dobrą  i w ydatną 

.dostarcza z m arką  ochronną

g t a r  l 3^  T J  R ,  r e *

FabryKa farb ! nh^amarypy 
: Cja. J^erlmnifei*

Lwów, ulica Słoneczna 1. 2G.

m l  i

uporczywe odciski i sg ru o iaL  tiaskd."^ uaiitua 
r-attykalme ber nairnniejssgo j&iU

[Ililifll 1151 11 il05I|
Cena flaszki z pęczaSKiam M k .  3LO*— 

Skład i wyrób;

ifteh i  n n a  iw. m  n

i s  i i
!.j perłowy praw. „Dostała” <'o mycia twarzy, 

c u d o w n i e  upiększa cerę.

. x a  X j  a /> 3£» a . i ^ r  W j

pasy m enstruacyjne (miesicczne) oraz 
wkiady uo tychże poleca

Dom handlowy S .
Lwów, Sykstuska 7.

S#l*f i:.:

Dra fLutepmgo Bfam̂ ielda
C horoli««Jiir|, wf?»ÓT. Kosmety­
ka lekarska. C horab; y a n c re iM  
Rontgen. Lampy kwe-cowt. Dr son- 
arulizacya. Endoskop!.. Dia.eruria.

Lwo*. SjeMtM Wiej ifcfen jgjjh Srra).
1

Męskk, damskie i dziecinne kapclsis/f
p r z e r a b i a  na najnowsze fasony, 15-15 
piewszoizędna pracownia kapeluszv

J 4 & . O B A  M W E R k
Lwów — Rynek 14. (na 1. piętrze).

|  ZaMlad bentystyczno-tec& m czay j|

I Zygmunta Pekeimaoaa I
wykonają wszelkie *oboty weaiag 

a i,ajiaovsł.ych systemów w
g Lwów, lazUbterzowsKa 11, ps.:iat *

^MuBny&aF a,s iaiair^»ffli«B B a^B feaa.y!3ss s a a ^

f a l m  powieści!
w y p c ż y . z a  wypożyczalnia 
KSiążeu ,Vit^“, Lwów, Pasaż 
Hausmanna 8. I. p. Dogodne 
warunki abonamentu.

III!!
$ m m k  h B n t ia ź ^ :
rupiurowych (przepuklino­
wych), przeciw wypadaniu 
macicy, na żylaki nog, przf - 
ciw zgarbieniu i t..d. wysyła 
w . .  ar»©4^jec.c-a53EŁ?»- 

1 Sambor.

EFjjłpsi męskie z dzikjct, 
l y i i U  koni okazyjnie d.j 
sprzedania, ulica Krćiewei 
Jadwigi 35, 1. p. urzwi Nr 7 
między godziną 11 —i.

Pizyjmuję szycie
Jamskich sukien, bluzek,

| ko tyumów i t. d tak nt we 
! jakoteż przeróbki oraz bie- 
1 liznę lamską i męskr po 
\ bardzo n i s k i c h  cen-ich -  f 
ul. Sw. Józefa 2. 1. p. (ganek , 
na prawo).

K o  K u r s .

Intendantiira O. G*m  L w ó w  aajootrze- 
b'> w e Je i1 ość gcto w ycŁ  sort i m a-
i-eryałów z natjeboil^sto w ą dostaw ą.

1J Botcwfj p ła sz c z e , b lu zy  i s p o d d s  &ez w zg lędu  
na k  lor, fotóre&y jsan a fi n a d aw a ły  s ;ę do u ży th u  
wojafiow pgo.

2] fe»Lttno i podszewkę bez względo na kolor, 
któreby się nadawały do wyrobu mundurów, woj­
skowych.

3] 3otowe silne trzewiki, względnie skórę 
jueńtuwą.

4] P rzy b o ry  sz e w sk ie  i k raw ’cck ie  ja h  n. p. 
m łotki, cęg i, g w o żaz ie , nioi i t. d

Oferty z próbkam i, względnie w zoram i uprasza się przed­
kładać w In te n d a n tu rz e  O. H en. L w ów  —  TfrydziaT m a n d a -  
rowy, ul. Ochronek 4.

Za zgodność: , 
Stachiewicz, por. w. r.

Za szefa intendantury: 
Dąorowski, pu łk . w. r.

ąsa B

Kinoteatr

BKAŻYKA ZŁEDramat §wm\w, w 3 attadL f r * ”  ■Leona Sapiehy 48-
MOCE”

Uzupełnia prograrr ar:yojBSOta 
kom ed ia  w 3 abtacń p. t.

Ekselencya Lola.,
7>*i m m. red. 1 redaktor odpowiedzialny: JAN SZCZYRLA. Drukiem A. Goidmaaa we Lwowie, Sykstuska 191


